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UROCZYSTOŚĆ ZESŁANIA DUCHA ŚWIĘTEGO
Nowi kapłani  Archidiecezji  Przemyskiej

Dziś metropolita Przemyski ks. Arcybiskup Józef Michalik udzieli święceń kap łańskich  24 alumnom Seminarium Duchownego w Przemyślu. Po krótkim odpoczyn ku, w czasie którego odprawia tzw. PRYMICJE  czyli pierwsze Msze św. w swoich i zaprzyjaźnionych parafiach oraz p zwykle 3-tygodniowych zastępstwach księży korzystających z urlopów, w większości podejmą oni pracę w parafiach na terenie diecezji. Może któryś z nich będzie także pracował w naszej krasiczyńskiej parafii.  Ze względu na liczne dojazdy należy ona do trudniejszych na terenie diecezji, dlatego Kuria Metropolitalna nie przeznacza do nas neoprezbiterów, czyli księży bezpośrednio po święceniach ale bardziej doświadczonych, już po kilkuletnim stażu.

Natomiast przed tygodniem w 3 kościołach: w Przeworsku-Gorliczynie, Korczynie i Sośnicy  18 alumnów Seminarium Duchownego przyjęło święcenia diakonatu. 

W Krasiczynie  i Olszanach I Komunia Święta  dzieci 

Wykaz dzieci, które przyjmą I Komunię świętą w Krasiczynie :

Wajda Kamila, Dańko Katarzyna, Holicka Agnieszka, Stelmaszczyk Joanna Dańko Agnie szka , Mazur Ewelina, Rodzeń Renata, Duda Paulina, Świst Róża, Majchrowicz Katarzyna, Kochanowicz Justyna, Stadnik Ewelina, Leszczuch Karolina, Nowicka Barbara Bracio Joanna

Hamryszczak Adam, Fednar Krzysztof, Perduta Sylwester, Rakoczy Bartłomiej, Litwin Ra fał, Galiczyński Mariusz, Stachura Paweł, Mazurkiewicz Damian, Błachut Konrad, Rybak Krystian Wiśniowski Maciej, Stelmaszczyk Dawid, Bednarczyk Krzysztof, Lemich Krys tian, Borowy Krzysztof, Fednar Krzysztof, Pisarski Grzegorz, Prokopski Dariusz, Wasil Daniel, Stawarz Paweł.

Każde dziecko ma wyznaczoną odpowiednią funkcję podczas Uroczystej Eucharystii:

Wiersz I: Nowicka B., Czytanie I: Farian P., Psalm śpiewają: Dańko K, Kochanowicz J.,  Majchrowicz K.,  Mazur K.,  Czytanie II; Prokopski D.,  Sekwencja: Litwin R., Rodzeń R., Stadnik E., Stawarz P., Modlitwę wiernych odmawiają: Bednarczyk K., Lemich K., Mazurkiewicz D., Rybak K., Stelmaszczyk D., Wasil D.. Dary ofiarne przynoszą: Wajda K., Fednar K., Perduta S., Stelmaszczyk J., Rakoczy B., Hamryszczak A.,  Świst R., Leszczuch K. Galiczyński M., Dańko A., Borowy K.  Wiersze:  Holicka A.,  Błachut K., Bracio J., Pisarski G., Duda P.,   Wiśniowski M.  Asystent  księdza: Stachura Paweł

ODPUST W CHOŁOWICACH

W imieniu Komitetu kościelnego, Mieszkańców Choło wic i własnym,  miło mi zaprosić Państwa na doroczny ODPUST KU CZCI DUCHA ŚWIĘTEGO dziś 19.05 o godz. 15.00 Mszy św. przewodniczył będzie i kazanie wygłosi ks. Prałat Zdzisław Majcher z Przemyśla, zaś ks. Prałat Stanisław Częczek poświęci nowe ławki. Jest to przedostatnia inwestycja zaplanowana na ten rok w Chołowicach. Planujemy jeszcze wykonanie zadaszenia drzwi głównych

WIADOMOŚCI

Z ŻYCIA KOŚCIOŁA

Z Watykanu 

 82. urodziny Ojca Świętego 
 18.05 1920 r. przyszedł na świat w Wadowicach Karol Jó zef Wojtyła, syn Ka rola i Emilii.  Oto jego słowa o tym mieście: "Bądź pozdrowione, me rodzinne miasto nad rzeką Skawą. Z wiel kim wzruszeniem pat rzę na to miasto lat dziecięcych, które było świad kiem mych pierwszych kroków, pierwszych słów. Miasto mojego dzieciństwa i mojej mło dości. Wiadomo, jak wiele dla rozwoju ludzkiej osobowości i charakteru znaczą pierwsze lata życia, lata dziecięce, a potem młodzieńcze. Te właśnie lata łączą się nierozerwalnie z Wadow icami, z tym miastem, które nosiło wówczas dumny herb 'Królewskie, wolne miasto Wadowi ce'. Tu, w tym mieście, w Wadowicach, wszyst ko się zaczęło. I życie się zaczęło, i szkoła się zaczęła, i studia się zaczęły, i teatr się zaczął, i kapłaństwo się zaczęło".

 Jan Paweł II w przemówieniu poprzedzają cym południową modlitwę wyraził zadowolenie z powodu odblokowania Bazyliki Narodzenia Pańskiego w Betlejem. Podziękował „wszyst kim, którzy przyczynili się do tego, by przywró cić temu świętemu miejscu jego prawdziwą, religijną tożsamość”. „W szczególny sposób ogar niam myślą franciszkanów, prawosław nych Greków i Ormian, którzy z wielkim poświę ceniem wiernie pozostali na straży sanktuarium. Nawiązał też do przypadającego właśnie Świato wego Dnia Środków Społecznego Przekazu, któ rego wiodącym motywem jest sieć internetowa „Internet nowym forum głoszenia Ewangelii. W tę nowoczesną i coraz bardziej rozwiniętą sieć masowej komunikacji musimy wejść pełni realiz mu i ufności, przekonani o tym, że jeśli będzie ona wykorzystana w sposób kompetentny i ze świadomą odpowiedzialnością, może zaofero wać właściwe środki dla przekazu ewangelicz nego. Nie lękajmy się zatem »wypłynąć na głębię« wielkiego oceanu informatyki”. Do pielgrzymów z Polski, mówił  o obchodzonych w Krakowie uroczystościach ku czci patrona Polski, św. Stanisława. @KAI 

Jan Paweł II przyjmując 20 burmistrzów największych metropolii świata, którzy biorą udział w "Glocalization Conference", spotkaniu poświęconym globalizacji, podkreślił, że miasto to coś więcej niż terytorium, strefa produkcji i polityczna rzeczywistość, to przede wszystkim społeczność, zwłaszcza rodzin i dzieci, a na tych, którzy sprawują nad nim administracyjną i po lityczną kontrolę, ciąży obowiązek zapewnienia jego mieszkańcom dobra wspólnego, godności i praw; podobnie obywatele mają obowiązki wobec tej społeczności.

Zauważył, że wszystkie wspólnoty reprezen towane na rzymskim spotkaniu borykają się z poważnymi problemami społecznymi i ekono micznymi, których nie rozwiąże się bez stwo rzenia nowego stylu międzyludzkiej solidarności. To jest nakaz moralny, którego trzeba wszyst kich nauczyć i któremu sprawujący władzę muszą się poświęcić jako sprawie sumienia- mówił Papież.

18 maja na rynku w Wadowicach zostanie utworzony Żywy Portret Ojca Świętego Jana Pawła II. Utworzy go ponad 6 tysięcy osób ustawionych w specjalnie wytyczonych sekto rach i trzymających nad głowami gazety zadruko wane na odpowiednie kolory. Przedsięwzięcie zaplanowane na godz. 14.00 odbędzie się w 82. rocznicę urodzin Karola Wojtyły. Minimalna frekwencja gwarantująca sukces przedsięwzięcia wynosi 6, 5 tys. osób. Taka liczba uczestników pozwoli na ustawienie twarzy Ojca Świętego. Portret zostanie sfotografowany i sfilmowany z góry, a wielkie, oprawione zdjęcie przedstawia jące Żywy Portret Papieża zostanie podarowane Ojcu Świętemu przez władze Wadowic i przedstawicieli "Gazety Krakowskiej" podczas jego sierpniowej wizyty w Polsce.  18 maja wieczorem na wadowickim rynku odbędzie się także wielki koncert z udziałem gwiazd. 

15.05. podczas środowej audiencji general nej Ojciec Święty rozważał pieśń z księgi Haba kuka o Bogu, który przybędzie, aby ocalić swój lud.Ojciec Święty pozdrowił pielgrzymów z różnych krajów, po angielsku pozdrowił uczest ników dwudniowej konferencji o "Niewolnict wie XXI wieku w świetle praw człowieka i zjawiska handlu żywym towarem", podziękował za życzenia, jakie już otrzymał z okazji zbliża jących się 82. urodzin, odśpiewał z obecnymi po łacinie modlitwę Regina Caeli i udzielił wszyst kim błogosławieństwa apostolskiego. Przyjmu jąc życzenia z okazji urodzin zapewnił, że będzie nadal pełnił swoją posługę stojąc na czele Kościo ła katolickiego.Pokładam ufność w waszym wspa rciu duchowym zamierzając nadal kontynuować posługę, którą Bóg mi powierzył - powiedział na zakończenie audiencji.

 Tego lata Papież nie pojedzie w góry - ani w Dolomity, ani do Doliny Aosty, ani w Tatry. Taką informację potwierdził rzecznik prasowy Watykanu. Rzecznik Watykanu zapytany, co sądzi o niedawnych wypowiedziach kardynałów Josepha Ratzingera i Oscara Rodrugueza Mara diagi o tym, że Papież mógłby ustąpić, gdyby okazało się, że ze względu na stan zdrowia nie jest w stanie rządzić Kościołem, odpowiedział: "Mogę jedynie powtórzyć to, co Papież powie dział i to nie rok temu, ale w środę rano, w czasie audiencji generalnej. Będzie tak długo sprawo wać swój urząd, jak Bóg zechce. To mój jedyny punkt odniesienia" @KAI

Ze świata

12.05. Po opuszczeniu 10.05 przez Palestyń czyków Bazyliki Narodzenia Bożego w Betle jem odbyło się w niej rano pierwsze nabożeńs two "ponownego poświęcenia" po sprofano wa niu świętego miejsca.  Odprawił je w obrządku greckim patriarcha Ereneos I. 

Sama Bazylika nie została poważnie znisz czona, tylko na jednej ze ścian wewnątrz jest kilka śladów po kulach. Ostrzelane są też zewnęt rzne ściany. Znacznie gorzej jest natomiast we wszystkich trzech klasztorach, na teren których weszli uzbrojeni Palestyńczycy, zwłaszcza u Or mian i u Greków prawosławnych.  Od 1852 roku nad Bazyliką Narodzenia sprawują nadzór kościoły rzymsko-katolicki, ormiański i grecki prawosławny. @KAI 

Bazylikę Narodzenia odwiedził Przywódca Autonomii Palestyńskiej, Jaser Arafat, który 13 maja po raz pierwszy od ponad czterech miesię cy opuścił Ramallah, Arafat przyleciał helikopterem. Przywódca Palestyńczyków udał się na plac Żłóbka, gdzie został powitany przez prawosławnego patriarchę Jerozolimy, Ireneusza I. Następnie przeszedł do sąsiadującego z bazy liką franciszkańskiego kościoła św. Katarzyny, gdzie skłonił się przed ołtarzem i przebywał tam przez krótki czas.

Watykan Moskwa

(13.05. kardynał Walter Kasper powiedział, że Watykan szuka możliwości rozpoczęcia dia logu z prawosławnym patriarchą Moskwy Aleksijem II, by poprawić złe stosunki między obu Kościołami. Prawosławny patriarcha Aleksij II, w wywiadzie nie wykluczył spotkania z papie żem, jeśli katolicy ograniczą działalność na terytorium rosyjskim.

Stosunki między Watykanem a rosyjskim Kościo łem prawosławnym uległy gwałtownemu pogorszeniu w lutym po przekształceniu przez Watykan czterech administratur apostolskich w diecezje. Decyzja ta wywołała w Rosji głośne protesty.

Kard. Kasper powiedział, że Papież jest bardzo rozgoryczony i zaniepokojony tym, że jedynym patria rchą, który nie chce go przyjąć, jest patriarcha rosyj ski. Patriarcha zawsze mówi, że jest gotów się spotkać, jednak są pewne wstępne warunki. Mogę na to odp owiedzieć: porozmawiajmy o tych wstępnych warun kach, bowiem je li nie porozmawiamy, nie będziemy w stanie ich spełnić. Nie wiem, czy możliwa jest wizyta papie ża w Moskwie i czy spotkanie to może się odbyć w innym miejscu - dodał kardynał Kasper.

(Patriarcha uważa, że Cerkiew i Kościół katolicki powinny potępić wszelkie formy prozelityzmu oraz potępić unię istniejącą między Rzymem a częścią Koś ciołów wschodnich. Według niego, prawosławni ocze kują od biskupa Rzymu uznania niedopuszczalności unii jako drogi do jedności chrześcijan. Zdaniem Alek sija, Kościół katolicki powinien także doprowadzić do rozwiązania napięć religijnych na zachodniej Ukrainie, gdzie - jak powiedział - doszło do faktycznego znisz czenia trzech prawosławnych eparchii. 

W latach 90. znaczna część obiektów sakralnych na zachodniej Ukrainie przeszła z rąk prawosławnych w ręce - uznających zwierzchność papieża – greko katolików. Ci ostatni uważają to za akt sprawiedli wości i podkreślają, że te świątynie to obiekty odeb rane ich Kościołowi przez stalinowskie władze po wymuszonym zjednoczeniu z prawosławiem w 1946 roku.

(15.05. Duma Państwowa odrzuciła projekt rezoluc ji w sprawie ograniczenia działalności w Rosji Kościo ła katolickiego. Autorem projektu był deputowany Wiktor Ałksnis z ugrupowania Regiony Rosji, który argumentował, że Kościół katolicki uderza w integ ralność terytorialną Rosji i podważa jej zdobycze terytorialne uzyskane po 1945 roku kosztem Japonii. Chodziło o terytorium południowych części Sachalinu i Kurylów, które w terytorialnym podziale Kościoła katolickiego do niedawna nazywane były "prefekturą Karafuto" - miasta leżącego na japońskiej wyspie Hok kaido. Kościół katolicki zmienił nazwę spornej prefektury. Wniosek Ałsknisa zbiegł się w czasie z eskalacją konfliktu pomiędzy rosyjską Cerkwią prawo sławną, a Kościołem katolickim.

(W rosyjskiej prasie pojawiły się pogłoski, jakoby bp Mazur, któremu władze Rosji odmó wiły w kwietniu wjazdu do tego kraju, sprawo wał liturgię dla swych diecezjan przez telefon.

"Samo przypuszczenie o możliwości udzielania sakramentów przez telefon brzmi absurdalnie i można by je ocenić jako przejaw podstawowego analfabe tyzmu dziennikarskiego, pozostawiając bez komenta rza, gdyby autor tej wiadomości nie powoływał się na rozmowę z przedstawicielem diecezji" – czytamy w wyjaśnieniu Kurii irkuckiej diecezji katolickiej św. Józefa Być może podstawą do pojawienia się takich informacji była rozmowa telefoniczna z bp. Jerzym Mazurem, jaka odbyła się po niedzielnej Mszy św. w irkuckiej katedrze 28 kwietnia. Parafianie irkuccy zło żyli wówczas biskupowi życzenia z okazji niedawnych imienin i wyrazili mu swe poparcie w zaistniałej sytuacji. Biskup zaś ze swej strony serdecznie podzię kował wszystkim za ciepłe słowa i za modlitwy w intencji jego powrotu. Rzeczywiście jego głos był wówczas transmitowany przez głośniki, na tym jednak kończy się ta część rzeczywistości.

(17.05.Arcybiskup Tadeusz Kondrusiewicz przekazał Władimirowi Putinowi list od Papieża, a wkrótce ma się spotkać z szefem administracji kremlowskiej. Być może jest to zapowiedź roz wiązania konfliktu wokół Kościoła katolickiego w Rosji.

Dostałem zaproszenie na przyjęcie na Krem lu po paradzie z okazji 9 maja obchodzonego u nas jako Dzień Zwycięstwa - opowiada "Gaze cie" arcybiskup w Moskwie, zwierzchnik Kościo ła w całej Rosji. - Kiedy podszedłem do prezy denta, żeby złożyć mu życzenia, i powiedziałem, że przynoszę list od Ojca Świętego, Putin wyraź nie się zainteresował. Opowiedziałem mu o wy darzeniach w Pskowie [tu na żądanie miejsco wego arcybiskupa prawosławnego administracja obwodowa kazała wstrzymać budowę świątyni katolickiej - red.], o deportacji irkuckiego bisku pa Jerzego Mazura i księdza Stefana Caprio. Słuchał uważnie, było widać, że dobrze wie, co się wydarzyło. Na zakończenie rozmowy powie dział: "Trzeba rozwiązywać te problemy". Popro sił jeszcze, żebym przekazał Ojcu Świętemu jego najlepsze życzenia.

Potem spotkałem się z Aleksandrem Woło szynem, szefem administracji prezydenckiej, który jest świetnie zorientowany w tym, co się dzieje wokół katolików w Rosji. Umówiliśmy się, że wyznaczony przez niego urzędnik krem lowski przygotuje nasze spotkanie. Mam nadzie ję, że wkrótce dojdzie do mojego spotkania z Wołoszynem, a potem jeszcze raz z prezyden tem, i nasze problemy rzeczywiście uda się rozwiązać - dodał arcybiskup Kondrusiewicz.

Poświęcenie Rosji Maryi

25 marca 1984 r. Jan Paweł II, w łączności ze wszystkimi biskupami świata, poświęcił Rosję Niepokalanemu Sercu Maryi. Tego dnia bp Pa weł Hnilica znalazł się w Moskwie i na Kremlu dokonał aktu zawierzenia Rosji Niepokalanemu Sercu Maryi. Oto fragmenty jego świadectwa. 

"Punktem kulminacyjnym mego pobytu w Moskwie było święto Zwiastowania Najświęt szej Maryi Panny. Była to sobota, dzień, w któ rym Kreml jest otwarty dla turystów. Również ja byłem turystą. (...) Wszedłem do wnętrza kościo ła św. Michała. Podszedłem do ołtarza, wyciągną łem z torby komunistyczną „Prawdę” i rozło żyłem ją. Między stronami 'Prawdy' znajdował się 'L'Osservatore Romano' z tekstem aktu po święcenia Rosji przez papieża. Zacząłem się mo dlić: 'Pod Twoją obronę uciekamy się... naszymi prośbami racz nie gardzić w potrzebach naszych' Tam, w kościele na Kremlu, zjednoczyłem się z Ojcem Świętym i z wszystkimi biskupami świata i w łączności z nimi dokonałem aktu poświę cenia Rosji Niepokalanemu Sercu Maryi. 

Potem udałem się do kościoła Wniebowzię cia Matki Bożej. Tam, przy Maryjnym ołtarzu, ponowiłem akt poświęcenia. Po drugiej stronie stał tron patriarchy. Położyłem na nim medalik i powiedziałem do Maryi: 'Przyprowadź na ten tron, tak szybko jak to jest możliwe, prawdzi wego patriarchę'. Znów wyciągnąłem z torby swą moskiewską 'Prawdę' z 'L'Osservatore Romano' wewnątrz, zjednoczyłem się duchowo z Oj cem Świętym i wszystkimi biskupami i raz jeszcze w skupieniu odmówiłem modlitwy. W tym kościele odprawiłem nawet Mszę Świętą! Pusta fiolka po aspi rynie służyła za kielich. Było w niej trochę wina i kilka kropel wody. Hostie znajdowały się w nylonowym woreczku. (...) Łaciński formularz na uroczystość Zwiastowania znajdował się ukry ty na stronach 'Prawdy'. Być może po raz pierw szy ta gazeta zawierała całą prawdę - tekst o Zwiastowaniu Pańskim. 

Była to najbardziej wzruszająca Msza w moim życiu. (...) Odczuwałem wielką miłość Boga, Jego miłość i dobroć. Komunizm wydawał mi się tak niepozorną rzeczą; wszystkie nie bezpieczeństwa były niczym, nie istniały w ogóle. Był tylko Bóg i Maryja. Podczas ofiarowania powtórzyłem akt poświęcenia Rosji Sercu Maryi. (...) Opowiedzia łem to wszystko Ojcu Świętemu. Był przekonany, że jest to dla niego znak. Papież miał bowiem wielkie trudności z przekonaniem niektórych bisku pów i kardynałów w Rzymie do dokonania aktu poświęcenia. (...) Jak powiedziałem, był to dla Ojca Świętego wielki znak: Bóg chce tego poświęcenia. Wysłał nawet na ten dzień do Moskwy katolic kiego biskupa, by tam dokonał aktu poświęcenia w łączności z biskupami całego świata. Ojciec Święty powiedział do tego biskupa: 'Tam tego dnia, Pawle, Matka Boża prowadziła cię za rękę'. 'Nie, Ojcze Święty - odpowiedziałem - Ona niosła mnie na rękach, trzymała w swoich ramionach'".

Prezydent Rosji Władimir Putin spotka się pod koniec maja z przedstawicielami rosyjskich wspólnot protestanckich. Pragną oni podzielić się obawami dotyczącymi gwarancji wolności sumienia i wyznania w tym kraju. 

Według ustawy z 1997 r. "O wolności sumie nia i stowarzyszeniach religijnych" do tzw. Reli gii tradycyjnych w Rosji należą: prawosławie, judaizm, islam i buddyzm, ale nie Kościół kato licki i wyznania protestanckie. Ich zdaniem usta wa zawiera szereg postanowień dyskryminują cych, sprzecznych z konstytucją Rosji i przepi sami między narodowymi. W celu podjęcia dia logu z władzą protestanci rosyjscy po raz pierw szy w historii utworzyli jeden związek. Aktua lnie w Rosji działa około 10 tys. wspólnot protestanckich do których należy około miliona aktywnych członków m. in. ewangelików, baptystów, zielonoświątkowców i adwentystów. Chcą spotkać się z prezydentem nie po to, aby go o coś prosić, lecz przedstawić propozycję współpracy Chcą też potwierdzenia gwarancji, które wierzącym daje konstytucja Rosji. 

Do niedawna istniał Międzychrześcijański Komitet Koordynacyjny pod kierownictwem metropolity Cyryla. Z powodu zaostrzenia się stosunków Rosyjskiego Kościoła Prawosławne go z katolikami, kontakty te zostały przerwane. Przy rządzie istnieje specjalna komisja a  przy prezydencie działa także Rada ds Współdziałania z Organizacjami Religijnymi, Przedstawiciel baptystów obawia się, że do tego spotkania nie dojdzie, gdyż "osobiste przywiązanie Putina do wiary prawosławnej wpływa na negatywny sto sunek przedstawicieli władzy do innych wyznań chrześcijańskich".

12.05.W Pakistanie jezuici otworzyli dom re kolekcyjny, nastawiony na kontakty chrześcijan i wyznawców islamu. Ma służyć dialogowi mię dzyreligijnemu i wymianie między kulturami. Po mocą w tym jest otwarta codziennie przy domu rekolekcyjnym biblioteka muzułmańsko-chrześci jańska. Odwiedzają ją muzułmańscy uczniowie szkół w poszukiwaniu materiałów potrzebnych im do nauki. W Pakistanie istnieje duża wrażliwość na modlitwę. Należy tam ona do codziennego życia. Pakistańscy jezuici pracują nad pojednaniem chrześcijan i muzułmanów. Podkreślają, że mi mo istniejących tarć obie religie są sobie bliskie i ich wyznawców można by nazwać "kuzynami w wierze".

Zaatakowany Kościół
W ostatnich tygodniach środki przekazu poświęcały wiele miejsca przypadkom pedofilii wśród kapłanów w Stanach Zjednoczonych. Tro chę dziwi nadawanie tym wy darzeniom tak dużego roz głosu. Na pewno moles towanie seksualne dzieci jest wielkim złem moralnym, zwłaszcza gdy dopusz czają się go duchowni. Pan Jezus po wiedział przecież: „Kto by stał się powodem grzechu dla jednego z tych małych, którzy wierzą we Mnie, temu lepiej kamień młyński zawiesić u szyi i utopić go w głębi morza. Biada światu z powodu zgorszeń" Nie jest to jednak praktyka pow szechna, jak sugerują amerykańskie media. W Stanach Zjednoczonych ujawniono kilkaset ta kich przypadków, które zdarzyły się w ciągu czterdziestu lat. 

Według Philipa Jenkinsa, zajmującego się bada niem zjawiska seksualnego wykorzystywania dzieci przez dorosłych, tylko 0,3 proc. amerykańskich księży przejawia skłonności pedofilskie, a około 2 proc. duchownych można oskarżyć o kontakty homosek-sualne z chłopcami w wieku 10-15 lat. Dzieci równie często bywają molestowane seksualnie przez nau czycieli czy personel szpitali dziecięcych, kilku dziesięciu tysięcy sięga liczba ofiar wykorzystywania seksualnego we własnych rodzinach.

Problem pedofilii został sztucznie rozdmuchany. Przy okazji zaatakowano cały Kościół katolicki w tym kraju, a nie tylko sprawców skandalicznych czynów. Być może przyczyniło się do tego ukrywanie postę powania oskarżanych księży przez hierarchię kościel ną w Ameryce. Trzeba jednak pamiętać, że do lat 80. także instytucje zajmujące się opieką nad dziećmi nie informowały sądów ani opinii publicznej o przypad kach molestowania podopiecznych przez swoich pra cowników. Kościół katolicki nie jest więc wyjątkiem, ale tylko on został zaatakowany przez media. Ujawnione przypadki seksualnego wykorzystywania nie letnich przez duchownych Kościołów protestan ckich w Ameryce nie wzbudziły równie wielkiego zainteresowania środków przekazu.

Celem ataku jest uderzenie w materialne podstawy funkcjonowania Kościoła katolickiego w Stanach Zjednoczonych. Zgodnie z amerykańskim prawem za przestępstwo popełnione w miejscu pracy odpowiada pracodawca. Za niewłaściwe zachowanie kapłana w zakrystii czy na plebanii, czyli w miejscu jego pracy, płaci więc diecezja. Adwokaci ofiar domagają się w sądach nieprawdopodobnie wysokich odszkodowań nie bezpośrednio od oskarżonych duchownych, ale od parafii czy diecezji, w których pracują. 

Z szacunków Konferencji Biskupów Katolickich w USA wynika, że amerykańskie parafie i diecezje w ciągu ostatnich dwudziestu lat wy płaciły ofiarom molestowania seksualnego przez księży łącznie około 300 milionów dolarów. Gdyby tym sprawom nie towarzyszył dźwięk dolarów, adwokaci nie byliby tak agresywni. Im wyższe odszkodowania uda im się wywalczyć dla swoich klientów, tym więcej zarobią, pobierając procent od zasądzonej kwoty. Obrona jest trudna, gdyż po latach niełatwo jest znaleźć świadków wydarzeń.

W tych oskarżeniach jest wiele nadużyć, zwłasz cza że prokuratura z zasady staje po stronie poszko dowanego, a przeciw Kościołowi. Chyba najbardziej wymownym przykładem takiego postępowania jest przypadek kard. Bemardina, arcybiskupa Chicago, oskarżonego o wykorzystanie seksualne przed laty pewnego chłopaka. Obecnie dorosły mężczyzna, aby dokuczyć duchownemu, ujawnił rzekomy fakt przed sądem i w prasie. Prokuratura przyjęła jego zeznanie ja ko prawdziwe, a gazety na pierwszych stronach pisały o sprawie. Kardynał wszystkiemu zaprzeczył, jednak uwierzono oskarżycielowi, mimo że nie miał żadnych dowodów rzekomego przestępstwa, które wydarzyło się bez świadków. Zniesławione zostało dobre imię kardynała. Gdy kard. Bemardin był już śmiertelnie cho ry, oskarżyciel odwołał zarzuty przeciw niemu, ale te go oświadczenia żadna z gazet nie wydrukowała na pierwszej stronie, jak to miało miejsce w przypadku oskarżenia. Ledwo dostrzegalne notatki pojawiły się wewnątrz numerów.

Kościół i jego nauczanie w zakresie etyki i moral ności, szczególnie seksualnej, jest dziś dla wielu niewy godne. Dlatego massmedia usiłują przedstawić go jako rozkładający się organizm, niekonsekwentny w swoim nauczaniu, obłudny i pełen hipokryzji. Często infor macje o skandalicznych zachowaniach duchownych ilustrowane są w prasie fotografiami kapłanów czy bis kupów ubranych w strój liturgiczny lub w czasie od prawiania nabożeństw. Zestawienia są bardzo wymow ne, oddziałujące na wyobraźnię i sugerujące hipokry zję Kościoła.

Nadawanie nieproporcjonalnego rozgłosu margina nym przypadkom niewłaściwych zachowań duchow nych wobec dzieci prowadzi do odsunięcia kapłanów od kontaktu z nimi. Słyszałem w telewizji wypowiedź prokuratora z Bostonu, który nawoływał do obrony dzieci przed ich wykorzystywaniem przez kapłanów. Zapewniał, że prokuratura zrobi wszystko, by nie dopuścić do nowych kontaktów duchownych z dziećmi. W jednej parafii zdarzyło się, że gdy po skończonej liturgii w kościele, jedna z ministrantek zemdlała w zakrystii, ksiądz najpierw pobiegł do koś cioła i przyprowadził do zakrystii straszą panią, a do piero potem zajął się zemdlałą dziewczynką. Musiał mieć świadka, że nie robi dziecku nic złego. Wielokrot nie ostrzega no mnie, bym nie zbliżał się do ministran tów, gdy w zakrystii nie ma innej starszej osoby. Zachodzi obawa, że jeśli księża nie będą mieli kon taktu z dziećmi, stracą go w przyszłości również z młodzieżą. Taka atmosfera prowadzi do zakwesti onowania wielu inicjatyw duszpasterskich, zwłaszcza wśród młodzieży.

W dyskusji prowadzonej przez środki przekazu nie ma odniesienia do aspektu duchowego. Pedofilia jest przede wszystkim ciężkim grzechem. Grzech - gdy jest wyznany, żal za niego szczery, a postano wienie poprawy stanowcze - może być odpuszczony. Jeden z kardynałów powiedział: „Traktowaliśmy pedofilię przede wszystkim jako grzech, ale to jest również przestępstwo". Grzech może być odpusz czony, przestępstwo powinno zostać ukarane. Zdarzy ło się, że kapłan - nie umiejąc opanować ludzkich sła bości - popełnił grzech, który skruszony wyznał swo jemu biskupowi. To zdarzyło się raz, a potem przez wiele lat gorliwie wypełniał swoje obowiązki kapłań skie i duszpasterskie. Czy biskup powinien obecnie zgłosić to prokuratorowi? Czy to nie naraża kapłanów na utratę dobrego imienia, do którego ma prawo? Czy biskup nie ma prawa, a nawet obowiązku bronić kapłana, który popełnił zło, ale się nawrócił i uczciwie duszpasterzuje? To kwestie trudne do rozstrzygnięcia. Zdania biskupów na ten temat są podzielone.

W rozpętanej akcji wokół nielicznych przypad ków pedofilii wśród księży amerykańskich jest wiele hipokryzji. Z jednej strony głosi się publicznie, że w szukaniu przyjemności seksualnej nie powinno być żadnych ograniczeń, a z drugiej pozornie broni się dzieci przed złem, które dociera do nich masowo, na przykład przez Internet. I nikt nie podejmuje próby, żeby to zmienić.

Papież powiedział do kardynałów amerykańskich, że przestępstwa wobec młodocianych swymi korze niami tkwią w całym dzisiejszym społeczeństwie. Wydarzenia takie nie mogą mieć miejsca w Kościele i Kościół przeprasza za nie. Równocześnie jednak te odosobnione przypadki nie mogą wpływać na ocenę duszpasterstwa i posługi, którą kapłani spełniają z poświęceniem i oddaniem. Ojciec Święty powiedział, że potrze ba modlitwy wszystkich, by księża wpatrzeni we wzór Dobrego Pasterza mogli spełniać swoje posłannictwo. Wierzymy, że z dzisiejszej trudnej sytuacji Kościół wyjdzie umocniony.
ABP SZCZEPAN WESOŁY@”Gość Niedzielny”

Pewne światło na zabiegi amerykańskich ad wokatów może rzucić ich praktyka: Ponieważ zarówno odszkodowania np. za utratę zdrowia od firm tytoniowych sięgają grubych milionów dolarów, jak i w jak w procesach wytaczanych firmom niemieckim za odszkodowania wojenne, czy żądania amerykańskich Żydów wobec Polski, pilnie chodzą koło tego interesu. Za każdą wygraną sprawę adwokaci biorą duży procent, z każdej wygranej sprawy spijają śmietankę, w formie nawet kilkudziesięciu procent wyproceso wanego odszkodowania. Nie inaczej jest też w tych oskarżeniach o seksualne wykorzystywanie czy molestowanie, nie tylko nieletnich, co staje się już jakimś obłędem w Ameryce. Wiele z tych milionów dolarów trafia do kieszeni adwokatów. Ks. BS 

16.05. Parlament belgijski uchwalił ustawę dopuszczającą eutanazję w ściśle określonych warunkach. Belgia będzie drugim po Holandii kra jem świata zezwalającym na eutanazję. Usta wa powinna wejść w życie w ciągu trzech miesięcy.

Z kraju

16.05. ponad 3 tys. osób zgromadziła w War szawie Msza św., pod czas której ogłoszono św. Andrzeja Bobolę pat ronem Polski. Uroczys tościom przewodniczył Prymas Polski kard. Jó zef Glemp, homilię wy głosił metropolita prze myski abp. Józef Micha lik: Dziś może nie zabito by go, ale wydalono stamtąd, gdzie apostołował – powiedział w homilii abp Michalik.

"Św. Andrzej dzisiaj zo staje wezwany do pomocy narodowi, Ojczyźnie, która zda się zapominać o tym, że porządku społecznego nie można budować bez ofiar, w rozbiciu, poza jednością i poza Bogiem. O, jakże dale ko nam do jedności, jakże łatwo od chodzimy od Boga i jego przykazań. Na nic za biegi o postęp, na nic Euro pa, jeśli umiera w nas ucz ciwość, sprawiedliwość i duch ofiary, jeśli nie ma - a nie ma - miłości do po czętego dziecka i słabnącego starca, jeśli nie ma szacunku do prawdy, przywiązania do pracy i poprzestawania na małym. Andrzej Bobola - podkreślał kaznodzieja - był wrażliwym synem swoich czasów, bolał nad rozłamem w Kościele. Modlił się o jedność i wierzył w jej przywró cenie przez gorliwe głoszenie Ewangelii, przez nawoływanie do jedności i przez życzliwość wobec wszystkich, którzy się do niego garnęli. Czy w tym przesadził..., że go zabito? (...) Starał się jedno z poszukującymi prawdziwej Miłości. I za to go zabito. Dziś pewnie nie doszłoby do takiej zbrodni - po prostu wydalono by go z kraju. Dyplomatycznie, w rękawiczkach. Tak, warto ponowić to pytanie - czy przesadzał?"  Kaznodzieja odniósł to pytanie do współczesnoś ci: "Czy przesadzają biskupi katoliccy w Moskwie, na Syberii, w Sudanie i Jerozolimie, kiedy głoszą Ewangelię i swoim wiernym udzie lają sakramentów? Przecież nigdzie nie nawra cają na siłę, nie stosują przemocy. Czyż siła praw dy jest aż tak niebezpieczna, że trzeba ją prześladować i kłaść kres nawet mieczem?" - pytał. 

"Bracia i Siostry, mimo wszystko, upatrujmy nauczycieli trudnych, miłujmy nauczycieli wyma gających jak Chrystus, jak Andrzej Bobola. Umiłujmy krzyż, cierpienie i trud, szanujmy mi łość trudną i ofiarną wobec Boga, drugiego czło wieka - każdego człowieka, wobec ojczyzny. Domagajmy się czystej, ofiarnej miłości Krzyża od Europy, którą tworzymy, chcąc lub nie i od Świata, bo bez ofiary i Krzyża nie ma wierności prawdzie, nie ma miłości, ani nadziei zbawiania" - apelował kaznodzieja. Abp Michalik dodał także, że ogłoszenie nowego Patrona Polski sta nowi wyzwanie dla zakonu jezuitów, by na wzór świętego dawał zawsze świadectwo wierności Stolicy Apostolskiej. "Św. Andrzeju Patronie Polski, witamy Cię w wolnej Ojczyźnie i prosi my, módl się za nami" zakończył wiceprzewod niczący Konferencji Episkopatu Polski.

11.05 prezes Instytutu Pamięci Narodowej prof. Leon Kieres przekazał do Archiwum diecezji włocławskiej zbiór kopii dokumentów związanych z aresztowaniem i więzieniem kard. Stefana Wyszyńskiego w latach 1954-1956. Główny zbiór dokumentów "Departament IV - Prymas. Meldunki okresowe dotyczące izolacji Wyszyńskiego 1954-56" zawiera ponad 700 stron sprawozdań dotyczących przebiegu każdego dnia oraz relacji agentów działających wokół prymasa. Pierwszy meldunek pochodzi z 21 października 1954, a ostatni z 25 października 1956 roku.  Prymas Tysiąclecia był przez wiele lat związany z tą diecezją. 

11.05. na Jasną Górę przybyła III Ogólno pols ka Pielgrzymka Osób Wspierających Powo łania. Uczestniczyło w niej ponad tysiąc osób. Obok rodzin osób duchownych obecni byli człon kowie różnych wspólnot i stowarzyszeń, którym szcz gólnie bliska jest troska o powołania.

Mszy św przewodniczył ks. bp Stefan Reg munt, delegat Episkopatu ds. powołań. W homi lii nawiązał do ostatnich ataków na duchownych. 

Sąd Okręgowy w Warszawie w procesie wytoczonym "Trybunie" przez ks. Zdzisława Peszkowskiego, oskarżającego gazetę o obrazę Papieża przesłuchał zastępcę redaktora naczel nego Trybuny - Wojciecha Pieleckiego, który dopuścił do druku artykuł "Joannes Paulus dixit", zamieszczony w listopadzie 1997 r. Pielecki przyznał, że fragment artykułu zawierał niesto sowne wyrażenia. Tłumaczył, że usuwał je "komputerową myszką", ale dokonane przez niego zmiany nie zapisały się.

Pełnomocnicy ks. Peszkowskiego domagają się orzeczenia winy "Trybuny" i zapłacenia przez jej wydawcę spółkę "Ad novum" 100 tysięcy zł na rzecz Caritas Polska. W swoich wypowiedziach podkreślali, że artykuł był częścią długofalowej kampanii skierowanej przeciw Kościołowi katolickiemu, a nie odosobnionym przypadkiem. Obrońca "Trybu ny" wywołał śmiech na sali stwierdzeniem, że gazeta, w imieniu której występuje nie reprezen tuje żadnej opcji politycznej. Śmiech zebranych okazał się wystarczającym powodem, by sędzina zarządziła wyproszenie zgromadzonej publicz ności. Nie obyło się bez okrzyków "hańba!".

Wyrok w sprawie zapadnie prawdopodobnie na rozprawie 27 maja o godz. 8.40.


Dziekan Wydziału Teologicznego poznańs kiego Uniwersytetu ksiądz profesor Tomasz Węcławski złożył rezygnację ze stanowiska. Ma to związek z listem 26 przedstawicieli świata nauki i kultury Poznania wystosowanym 28 lute go w obronie ówczesnego metropolity poznań skiego arcybiskupa Juliusza Paetza, oskarżanego o nadużycia seksualne wobec kleryków. Ksiądz profesor Tomasz Węcławski sam, w imieniu środowisk duchownych i laikatu, zwracał się do arcybiskupa o wyjaśnienia w tej sprawie.

15.05. Rada Wydziału Teologicznego Uniwersy tetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu nie przyjęła rezygnacji ks. prof. Tomasza Węcławskiego z funkcji dziekana. Osoba, która jest moim podwładnym, złożyła dymisję. Zgodnie z procedurą rada tej dymisji nie przyjęła - powiedział rektor UAM prof. Stefan Jurga. Większość z uczestniczących w radzie wydziału teolo gicznego UAM nie chciała komentować podjętej decyzji.  Wszystko, co w tej sprawie wespół z rektorem seminarium poznańskiego ks. Tadeuszem Karkoszem, zaangażowanym w wyjaśnienie sprawy zrobiłem, służyło temu, by położyć kres tego typu nagannym sytuacjom - powiedział ks. Węcławski w wywiadzie

Już po raz piąty w diecezji tarnowskiej odbędą się "Misyjne Wakacje z Bogiem". Jest to jedyna tego typu w Polsce forma letniego wypo czynku dla dzieci i młodzieży połączona z for macją misyjną. W tym roku odbędzie się dzie więć turnusów wakacyjnych dla dzieci i mło dzieży. Diecezja tarnowska posyła na misje najwięcej misjonarzy spośród wszystkich pols kich diecezji. Nie dziwi więc zaangażowanie w odpowiednie kształtowanie misyjne także małych dzieci i młodzieży

W Polsce co roku sądy kościelne rozpatru ją ok. 1,2 tys. Spraw o unieważnienie małżeńst wa. Wzrost liczby wniosków - nawet o 100 proc. - nastąpił w 1983 roku, po wprowadzeniu nowe go Kodeksu Prawa Kanonicznego. Dziś jednym z najczęstszych powodów uznania nieważności jest "niezdolność do podjęcia obowiązków mał żeńskich".Prawodawca kościelny wylicza 12 przeszkód do zawarcia sakramentu małżeństwa, m.in. są to wiek, bliskie pokrewieństwo, impo tencja płciowa, istniejący węzeł małżeński, świę cenia kapłańskie i śluby zakonne. Jeśli ktoś ma taką przeszkodę, wówczas małżeństwo, jeśli nawet zostanie zawarte - nie jest ważne.

Najczęstszym jednak powodem, dla którego strony nie zawierają ważnego małżeństwa jest - jak stwierdza prawo kościelne: "niezdolność do podjęcia obowiązków małżeńskich z przyczyn natury psychicznej". Chodzi tu np. o nieumiejęt ność tworzenia wspólnoty czy nadmierne uzależ nienie jednej ze stron od rodziców. Młodzi mieszkają wówczas wspólnie pod jednym da chem, ale tak naprawdę żyją obok siebie, osob no. Nie potrafią prowadzić wspólnego gospodar stwa, zadbać o współmałżonka i dzieci. Nie po dejmują też żadnych decyzji bez konsultacji z ro dzicami lub bez ich zgody. Małżeństwo tymcza sem wymaga odpowiedzialności za siebie i za drugiego człowieka. Innym powodem do orzeka nia nieważności małżeństwa jest np. "wymusze nie zgody przez szantaż emocjonalny". 

Sąd Metropolitalny Warszawski w ciągu roku rozpatruje ok. 300-400 podań, w tym 80-90 proc. pozytywnie, tzn. orzekając, że małżeństwo zostało zawarte nieważnie. W skali całego kraju co roku orzeka się 1 tys.-1,2 tys. takich spraw. 

Dla porównania - cywilnych rozwodów rocz nie przeprowadza się w Polsce 42 tys. Nie ozna cza to jednak, że łatwo jest uzyskać orzeczenie o nieważnie zawartym małżeństwie. Wymaga to często drobiazgowego zbadania faktów i okolicz ności towarzyszących zawarciu małżeństwa. Za nim sprawa trafi do sądu pierwszej instancji, stro ny zainteresowane mogą skorzystać z poradni prawnych funkcjonujących przy sądach kościel nych. Sędzia rozpatruje tylko sprawy mające podstawy do orzeczenia nieważności. Dlatego odsetek spraw załatwionych pozytywnie jest tak wysoki. Przez ostatnie kilka lat liczba rozpatry wanych spraw utrzymuje się na wysokim pozio mie. Młodzi ludzie często są nieodpowiedzialni i nie potrafią sprostać obowiązkom małżeńskim. Traktują wszystkie aspekty życia bardzo powierz chownie, nie chcą mieć żadnych zobowiązań. Przy orzekaniu nieważności zawartego małżeńs twa nie ma większego znaczenia jak dawno temu małżeństwo zostało zawarte. @KAI

Archidiecezja krakowska szuka "Sponsora Organizacji Pielgrzymki Papieskiej do Polski w 2002 roku" Firmy, których działalność nie koliduje z nauką Kościoła, będą mogły otrzymać tytuł wpłacając na koszty pielgrzymki papieskiej Wyniosą one ponad 2 mln zł. Są to koszty, zwią zane z wyposażeniem placu celebry, budową sektorów i ołtarza, nagłośnieniem placu oraz transmisją za pomocą telebimów - ujawnił bp Ka zimierz Nycz, przewodniczący komitetu przygo towującego papieską pielgrzymkę.

Celebry w sanktuarium w Łagiewnikach, Kal warii Zebrzydowskiej będą miały charakter bar dziej kameralny - we Mszy św. w łagiewnickim sanktuarium Miłosierdzia Bożego weźmie udział 12 tys. osób, a w Kalwarii Zebrzydowskiej bę dzie 500 osób w kościele i ok. 25-30 tys. w sekto rach przed świątynią. W sumie - wliczając osoby, które zgromadzą się przy trasie przejazdu Papieża - w spotkaniu z nim weźmie udział ok. 4 mln osób - szacuje bp. Nycz. Wraz z kartą wstę pu na każdą z uroczystości każdy wierny otrzy ma gratis specjalną książkę: "Przewodnik Pielg rzyma" zawierającą opis liturgii oraz wszelkie potrzebne informacje o miejscu uroczystości, kulcie miłosierdzia, itp. Zbieraniem funduszy umożliwiających realizację tych przedsięwzięć zajmie się Komisja ds. Sponsoringu Archidiec Krakowskiej, którą powołał kard. Franciszek Macharski. 

Ks. Sowa z Komisji Sponsoringowej zapew nił, że relacje ze spotkań z Papieżem nie będą przerywane reklamami, a w czasie liturgii nie będzie prowadzona żadna działalność reklamo wa. Komisja złoży rozliczenie finansowe w październiku, podczas Dnia Papieskiego.

Strona państwowa tak jak w przy okazji doty chczasowych wizyt Ojca Świętego do Polski zapewnia bezpieczeństwo Ojcu Świętemu oraz wiernym, a także dofinansuje obsługę medyczną oraz obsługę prasową pielgrzymki. Przewo dniczącym Komisji ds. Sponsoringu Archidie cezji Krakowskiej jest Jerzy Miller, były wojewo da krakowski i b. wiceminister finansów, a jej członkami są: ks. Kazimierz Sowa, Jacek Jaku biak i Piotr Gaweł. 

11.05. W Jankowicach (diecezja sandomiers ka) odbyło się „Święto ubogich” zorganizowane przez wspólnotę „Chleb Życia. Wzięło w nim udział około 600 osób. Mszy przewodniczył i wy głosił homilię ks. Adam Boniecki, redaktor naczelny „TP”.

10-13.05. W Krakowie odbyły się II Dni Tischnerowskie. Zainaugurowała je Msza odpra wiona przez kard. Franciszka Macharskiego w kolegiacie św. Anny. „Przychodzimy tu z róż nych środowisk i różne mamy daty urodzenia, ale Ksiądz Profesor miał ten dar, że trafiał do każdego. On nie zmieniał ról, ale zawsze pozosta wał sobą” – mówił metropolita krakowski.

Głównym punktem programu było wręcze nie Nagrody Miesięcznika i Wydawnictwa Znak im. ks. Józefa Tischnera, ufundowanej przez Ergo Hestię. W tym roku otrzymali ją Bogdana Pilichowska-Ragno, Ryszard Kapuściński i prof. Bronisław Baczko.

16.05. wrocławska prokuratura postawiła no we zarzuty niedopełnienia obowiązków i przekro czenia uprawnień, dwóm byłym pracownicom Kredyt Banku z Legnicy. Jest to kolejny etap sprawy oszustw bankowych związanych z dzia łalnością salezjańskiego towarzystwa zakonnego w Lubinie. Zarzuty przedstawiono byłej wiced yrektor legnickiego banku i byłej kierowniczce zespołu kredytów detalicznych., które przez nie dopełnienie obowiązków wyrządziły w mieniu ba nku szkodę majątkową w kwocie nie mniejszej niż 12 milionów złotych. Do tej pory zarzuty w sprawie oszustw na szkodę banków, związanych z działalnością salezjańskiego towarzystwa zako nego w Lubinie postawiono 11 osobom. Wśród aresztowanych jest b. dyrektor banku z Legnicy i makler giełdowy.

Podejrzanym grozi od roku do 10 lat pozba wienia wolności. Z powództwa cywilnego ban kowcy domagają się od Towarzystwa Salez jańskiego zwrotu niespłaconych kredytów. Na wniosek pełnomocnika salezjanów wyłączono jawność procesu.

 W tegorocznym spotkaniu młodych na Lednicy, które odbędzie się w nocy z soboty na niedzielę wezmą udział Legat papieski, Prymas Polski oraz niewpuszczony do Rosji bp Mazur . 

Spotkanie poprowadzi legat papieski kard. Zenon Grocholewski, stojący na czele watykań skiej Kongregacji Wychowania Katolickiego. W rozpoczynającym się 18 maja po południu mod litewnym czuwaniu weźmie udział jak co roku Prymas Polski kard. Józef Glemp. Swój przyjazd zapowiedzieli też biskup Irkucka Jerzy Mazur, Dla uczestników spotkania przygotowano sto tysięcy ampułek z białym winem z Ziemi Świętej i wiosełek z autografem Papieża oraz 150 tysięcy mosiężnych medalików z wizerun kiem Matki Bożej.

Głównym motywem wielogodzinnego nabo żeństwa będzie rozważanie opisanych w Ewan gelii św. Jana godów weselnych w Kanie Ga lilejskiej, podczas których Jezus dokonał pierw szego cudu, przemieniając wodę w wino. W czasie Mszy św. celebrowanej pod wielką stalo wą konstrukcja w kształcie ryby - która jako znak pierwszych chrześcijan stała się symbolem lednickich spotkań - dwie młode pary zawrą sakrament małżeństwa. Obecni na Polach Led nickich pozostali małżonkowie odnowią w tym czasie swoje małżeńskie przyrzeczenia, a osoby duchowne - śluby kapłańskie i zakonne. Po Mszy odbędzie się procesja kapel weselnych, które mają przyjechać nad Jezioro Lednickie ze wszystkich stron kraju w regionalnych strojach ludowych. Uczestnicy spotkania podzielą się w tym czasie przywiezionymi przez siebie plac kami weselnymi. Wcześniej 82 wodzirejów - czyli tylu, ile lat skończy Papież - zatańczy na miejscu celebry poloneza dla Ojca Świętego.

Młodzież z katolickiej Wspólnoty Dobrego Pasterza w Katowicach uruchamia własny pub. "Wysoki Zamek" Uroczyście otworzy go 23.05. metropolita górnośląski abp Damian Zimoń. Wspólnota, od kilkunastu lat zajmuje się mło dzieżą zagubioną i uzależnioną. "Wysoki Za mek" będzie nie tylko kawiarenką, ale też miejs cem koncertów, wystaw, przedstawień teatral nych i warsztatów pantomimy" - mówi szefowa klubu Wioletta Iwanicka. @KAI

Dlaczego odchodzą

16.05. Wyżsi Przełożeni Zakonów Męskich dyskutowali w Warszawie jakie są przeszkody realizacji powołania zakonnego. Stwierdzili, że  główne to niedojrzałość wiary oraz fałszywe motywacje.

Wybrany właśnie już trzeci raz na przełożo nego konsulty męskiej, prowincjał pallotynów ks. Czesław Parzyszek zauważył, że szybko zmieniający się współczesny świat odbija swoje piętno na życiu zakonnym. Tak jak w świecie występuje zjawisko małżeństw na próbę, tak w życiu zakonnym co raz częściej dochodzi do składania ślubów na próbę, a potem sprzeniewie rzenia się złożonym ślubom. 

Obecnie realizacji powołania przeszkadzają takie zjawiska jak: kryzys pojęcia prawdy, błęd na koncepcja sumienia, złe korzystanie z wol ności, indywidualizm, różne formy zniewolenia.

Główne natomiast przyczyny odejść od życia konsekrowanego to przede wszystkim niedosta tek rozwoju wiary i brak duchowej motywacji.  Innym powodem odejść jest syndrom wypale nia. Osoby konsekrowane popadają często w pracoholizm, a przez to brakuje im czasu na mod litwę, głębsze przemyślenia. Kolejną przyczyną są różnego rodzaju uwikłania seksualne. Wresz cie brak satysfakcji w wypełnianiu zadań zleco  nych przez przełożonego, zwłaszcza gdy brakuje dialogu przy wyznaczaniu na konkretne stano wiska.

Co służy wierności powołaniu? - Przede wszystkim właściwa formacja ludzka, dojrzałość uczuciowa, odpowiednia motywacja, życie w prawdzie - podkreśla przewodniczący konsulty. Bardzo ważne jest pielęgnowanie modlitwy - nie chodzi o klepanie pacierzy, lecz o nawiązanie głębokiej więzi z Bogiem. Trzeba "odpacierzać" życie zakonne, kłaść nacisk na ducha modlitwy, a nie skupiać się na wypełnianiu nakazanych praktyk. Ważne jest też właściwe ustawienie hierarchii duchowej, dobre rozeznanie charyzma tu i satysfakcja z wypełnianych zadań. Musi być również równowaga pracy i odpoczynku. Przeło żeni zwracali również uwagę na problem komu nikacji. - Nie chodzi tylko o zdolność do wypo wiadania się, ale bardziej o umiejętność słucha nia, aby nastąpiła komunikacja międzyosobowa. Bardzo ważne są również zdrowe, przejrzyste relacje we wspólnocie.@ KAI

Z Archidiecezji i Parafii

Zabytkowa, greckokatolicka cerkiew w Piąt kowej (gm. Dubiecko) będzie pierwszą na Pod karpaciu, która znajdzie się pod opieką francus kiej Fundacji ,,Gonty w Polsce". Jej członkowie zauroczeniu drewnianymi świątyniami, niekiedy znajdującymi się w opłakanym stanie, chcą spieszyć im na ratunek. 

To cenna inicjatywa strony francuskiej - uważa Mariusz Czuba, podkarpacki wojewódzki konserwator zabytków w Przemyślu, który w minionym tygodniu spotkał się z goszczącymi na Podkarpaciu członkami Fundacji ,,Gonty w Polsce". Wśród nich był jej założyciel François Nozati, który kilka lat temu wraz z małżonką wypoczywał w Bieszczadach i właśnie wtedy obydwoje doznali zauroczenia drewnianymi świą tyniami znajdującymi się w tutejszej okolicy. 

Pierwszym obiektem jaki Francuzi zamie rzają ocalić od całkowitego zniszczenia, a jednocześnie uczynić go atrakcją turystyczną, bę dzie greckokatolicka cerkiew w Piątkowej koło Dubiecka. Wybudowana w 1732 roku świątynia po raz ostatni konserwowana była 20 lat temu. Dalszych prac zaniechano, ponieważ nie jest użytkowana. W jesieni tego roku do Piątkowej przyjedzie grupa francuskiej młodzieży, która w pierwszym rzędzie oczyści z dzikiej roślinności teren wokół cerkwi. @”SN”D. Delmanowicz

W Kalwarii Pacławskiej odbywają się sobotnio-niedzielnych uro czystości Zesłania Ducha Świętego. W bogatym programie przewidziano szereg nabożeństw modli tewno-adoracyjnych, a także koncert francisz kańskiego zespołu "Fiore tti". Uroczystości rozpo częły się 18.05 o godz. 7.00 odsłonię ciem Cudo wnego Obrazu Kalwaryj skiej Pani. Następnie Godzinki o Niepokalanym Poczęciu NMP., o godz. 14.00 Dróżki Matki Bożej Bolesnej. Powracający z pątniczego szlaku wzięli udział w Eucharystii o godz. 18.00, której prze wodniczyłbp Adam Szal. Apelem Maryj nym o 21.00 rozpoczęło się całonocne czuwanie w kościele, a jego głównym punktem będzie odpra wiona o północy Msza św. W programie czuwa nia znajdą się: koncert Zespołu Fioretti z Wyższego Seminarium Duchownego OO. Fran ciszkanów z Krakowa, wspólna agapa przy ognisku, procesja ze świecami do Wieczernika i nabożeństwo o godz. 3.00, a następnie procesja do Gradusów. Tam też o godz. 4.00 odprawiona zostanie Droga Krzyżowa na "Dróż kach". 

W niedzielnym programie są m.in. Dróżki Pana Jezusa, o godz. 9.00., Msza św. odpra wionej w kaplicy Matki Bożej za rzeką Wiar. W klasztorze uroczysta Suma Odpustowa, na przykościelnej galerii klasztoru o godz. 11.00. Dwudniowe uroczystości kalwaryjskie zakończy Msza św. o godz. 18.00. 

Ks. Florian Zając * 1906  + 1980

W słowniku biograficznym ukazał się życio rys ks. Floriana Zająca, związanego z naszą pa rafią zarówno przez pokrewieństwo z ks. Probo szczem, jak i przez dziesięcioletnie posługiwanie 

Zając Florian, ksiądz urodził się 17 grudnia 1906 r. w Kruhelu Małym k. Przemyśla. Uczęsz czał do II Gimnazjum w Przemyślu. W latach 1926 - 1931 odbył studia teologiczne., gdzie spotkał się z pochodzącym z Tarnawiec ks. Mi chałem Pilipcem. Został wyświęcony na kapłana 30 maja 1931 r. Przez dwa lata był wikariuszem w Przemyślu. Później pełnił funkcję tymczaso wego administratora parafii w Wesołej (1933-1934). Z kolei po miesięcznym pobycie w cha rakterze wikariusza w Dukli przeszedł w kwiet niu 1934 r. na wikariusza do Drohobycza, a stąd we wrześniu 1935 r. do Golcowej. 

Ponieważ wszędzie zajmował się w sposób szczególny młodzieżą, powołany został do die cezjalnej centrali Akcji Katolickiej i w 1937 r. (od 27 stycznia do 4 grudnia), pełnił obowiązki sekretarza Katolickich Stowarzyszeń Kobiet i Ka tolickich Stowarzyszeń Młodzieży Żeńskiej w Przemyślu. 4 grudnia 1937 r. został skierowany przez ks. bpa Franciszka Bardę na stanowisko wi kariusza do kościoła parafialnego w Jaśle. W 1939 r. przez okres trzech miesięcy pracował w parafii Niebieszczany.

Doświadczony pracą w wielu parafiach otrzy mał 31 maja 1939 r. probostwo w Bączalu Dol nym. Przeżył tu trudne lata II wojny światowej. Jego plebania stanowiła oparcie dla działaczy ruchu oporu. Odbywały się też w niej komplety tajnego nauczania. Wielu parafian uchronił od wywózki na roboty przymusowe do III Rzeszy.

Zaraz po wojnie rozpoczął starania o budowę nowego kościoła. Dotychczasowy kościółek był za mały (dziś znajduje się w skansenie w Sa noku). Zdążył przygotować plany, zgromadzić materiał (wapno, drzewo, żwir) oraz wybudować fundamenty. Konspiracyjna działalność okresu II wojny światowej i lat powojennych oraz budowa kościoła były przyczyną jego aresztowania pod koniec czerwca 1948 r. Przez okres 6 tygodni przetrzymywano go w "karcu" pod schodami jasielskiego Urzędu Bezpieczeństwa. Miało ono wówczas swoją siedzibę w Ulaszowicach. Był przesłuchiwany i torturowany. Po 6 tygodniach przeniesiono go do celi piwnicznej. W wyniku tortur, jakie przechodził w czasie przesłuchań, w znacznym stopniu utracił słuch. Pod koniec wrze śnia 1948 r. został przewieziony do więzienia karno-śledczego w Sanoku. Rejonowy Sąd Wojs kowy w Rzeszowie na sesji wyjazdowej w Sanoku w październiku 1948 r. skazał go na 10 lat więzienia. Wyrok odbywał w najcięższych więzieniach we Wronkach i Rawiczu. Nawet w tych najtrudniejszych warunkach przyjmował każdego miesiąca Komunię św. z hostii konsekro wanych podczas tajnych mszy św. W wyniku amnestii odzyskał wolność. Z więzienia wyszedł 23 października 1953 r.

Podupadły na zdrowiu pomagał najpierw ja ko wikariusz proboszczowi w Bratkowicach (od 19 II 1954). Potem kierował ekspozyturą w Mał kowicach (1958-1959). Następnie objął probo stwo w Izdebkach. Pracował tu do 1963 r. Ostat nią administracją ks. Floriana Zająca była parafia Malawa, z której, wobec nasilających się chorób, zrezygnował w końcu 1968 r. Na emeryturze przebywał w Chmielniku i w swoim rodzinnym Kruhelu. 

W 1970 r. osiadł w Krasiczynie wspo ma gając tutejszego probo szcza, swego krew nego ks. Stanisława Bartmińskiego, we wszystkich pracach duszpasterskich. Zmarł 25 października 1980 r. w szpitalu przemys kim. Uroczystościom pogrzebowym w Krasi czynie 29 października przewodniczył ks. bp Stanisław Jakiel. Ciało zmarłego zostało złożone na cmentarzu przy kościółku św. Wojciecha w Kruhelu Małym.

Ks. Florian Zając z dziećmi pierwszokomunijnymi

Przed BIERZMOWANIEM

Umocnienie Duchem Świętym
Po Wniebowstąpie niu Jezusa Apostoło wie wrócili z Góry Oliwnej do Jerozol imy. Przez kilka dni trwali na modlitwie w Wieczerniku ra zem z Maryją, inny mi niewiastami i bra ćmi. Czekali na zstą pienie obiecanego przez Mistrza Pocieszyciela. 
W dzień Pięcdziesiątnicy Apostołowie prze żyli coś wyjątkowego. Zostali porwani i umoc nieni przez Ducha. Przestali się bać. Zaczęli odważnie głosić Ewangelię o Zbawicielu „poboż nym Żydom ze wszystkich narodów pod sło cem”, którzy przebywali w Jerozolimie.
Na większość członków Kościoła XXI wieku także zstąpił Duch Święty. Jednak dzień, w któ rym się to stało, był całkiem zwyczajny. Nie by ło gwałtownego wichru ani ognistych języków. Nikt nie zaczął mówić obcymi językami. Biskup włożył na głowę ręce i namaścił czoło krzyż mem, mówiąc: „Przyjmij znamię daru Ducha Świętego”. Każdy wrócił z kościoła zmęczony po długiej uroczystości i tylko nieliczni poczuli, że w ich życiu, jako chrześcijan, wydarzyło się coś wielkiego...
Od gestu do sakramentu
Od dnia zesłania Pocieszyciela Apostołowie „przez nakładanie rąk udzielali Ducha Świętego” tym, którzy uwierzyli w Chrystusa i przez chrzest zostali włączeni do Jego Kościoła. Autor Listu do Hebrajczyków, wśród pierwszych ele mentów formacji chrześcijańskiej, wymienia nau kę o chrzcie i wkładaniu rąk Owo wkładanie rąk Kościół katolicki uznaje za początek sakramentu bierzmowania. Bardzo wcześnie do przejętego od Apostołów gestu dodano namaszczenie wonną oliwą. 

Ten dodatkowy znak pozwala lepiej wyrazić prawdę, że sakrament bierzmowania udziela da ru Ducha Świętego. Do V w. bierzmowania udzielano bezpośrednio po chrzcie. Obrzęd za wierał dwukrotne namaszczenie: przez kapłana - na znak włączenia w misję Chrystusa i przez bis kupa - jako symbol zstąpienia na neofitę, czyli nowo przyjętego członka Kościoła, Ducha Świę t go. Następnie nowy chrześcijanin przyjmował Eucharystię. Cały obrzęd, w którym uczestni czyli zazwyczaj dorośli, nazwano inicjacją, czyli wtajemniczeniem chrześcijańskim.

Z czasem w Kościele przyjął się zwyczaj udzielania chrztu niemowlętom, a w konsek wencji trzy sakramenty chrześcijańskiego wta jemniczenia rozdzielono w czasie. Od XII w. bierzmowania udziela się osobom ochrzczonym w dzieciństwie jako odrębnego sakramentu, kilka lat później - gdy osiągną wiek, kiedy potrafią samodzielnie podejmować decyzje i dokonywać wyborów. Nadal, jak w czasach apostolskich, wszystkie te sakramenty przyjmują podczas jed nej celebracji osoby dorosłe.

„Dalszy ciąg” chrztu
Zachowany w Kościołach Wschodnich zwy czaj udzielania bierzmowania razem z chrztem podkreśla jedność procesu chrześcijańskiego wtajemniczenia. W praktyce Kościoła katolic kiego tę jedność wyraża poprzedzające sprawo wanie sakramentu bierzmowania odnowienie przez kandydatów przyrzeczeń chrzcielnych. 

Bierzmowanie umacnia w chrześcijaninie ży cie nadprzyrodzone, uzyskane na chrzcie. Jest ono jakby potwierdzeniem i rozwinięciem pierw szego z przyjętych sakramentów. Bierzmowany sam, odpowiedzialnie i dobrowolnie, przyjmuje łaski, skutki i zobowiązania, które przed laty w jego imieniu przyjęli rodzice i chrzestni. Dar Ducha, obecnego w chrzcie, w bierzmowaniu zostaje dopełniony, staje się bardziej intensywny. Duch Święty daje wierzącemu głębszą świad mość łaski, którą otrzymał on w sakramencie chrztu. Udzielanie bierzmowania przez biskupa wyraża związek bierzmowanego z Kościołem, umocniony w tym sakramencie, oraz z apos tolskimi początkami Kościoła i jego misją - świadczeniem w świecie o Chrystusie.

Wtajemniczenie czy dojrzałość

W chrzcie został zainicjowany związek chrze ścijanina z Chrystusem i Kościołem. Bierzmo wanie daje łaskę wzrostu w wierze i lepszego trwania w Kościele. Dzięki darom Ducha chrześcijanin coraz głębiej zanurza się w Chrys tusa i mocniej wiąże się z Kościołem. Dlatego bierzmowanie nazywa się sakramentem wtajem niczenia chrześcijańskiego. Przynosi on „wzrost i pogłębienie łaski chrzcielnej: zakorzenia głębiej w synostwie Bożym (...), ściślej jednoczy z Chrystusem, pomnaża dary Ducha Świętego, udoskonala więź z Kościołem” - jak uczy Katechizm Kościoła Katolickiego. W tym sakramencie Duch Święty udziela także mocy do szerzenia wiary słowem i czynem, do jej męż nego wyznawania oraz obrony w razie potrzeby. Sakrament ten wyciska w duszy przyjmującego „niezatarte duchowe znamię”, jakby pieczęć, nieusuwalny znak przynależności do Chrystusa (dlatego sakrament bierzmowania przyjmuje się tylko raz w życiu). Bierzmowany otrzymuje moc publicznego wyznawania wiary jakby na zasa dzie obowiązku - tłumaczył przed wiekami św. Tomasz z Akwinu. Napełniony Duchem Świę tym staje się bardziej świadomym członkiem Kościoła, przyjmującym odpowiedzialność za wspólnotę i jej misję w świecie. Wyrażając własną decyzję bycia uczniem Chrystusa, po twierdza wybór, którego dokonali za niego ro dzice i chrzestni, którzy podczas chrztu prosili Kościół o włączenie go do wspólnoty. Dlatego Kościół nazywa bierzmowanie także sakramentem dojrzałości chrześcijańskiej.

Podziękowanie

Za pośrednictwem „Wieści” pragniemy podziękować ks. Proboszczowi i siostrze organistce za obrzęd pogrzebowy. Jednocześnie składamy podziękowanie  wszystkim, którzy uczestniczyli w ostatniej drodze naszego Ojca, Męża, Dziadka Eugeniusza Martyńskiego. 

Dziękujemy rodzinie, Sąsiadom, Znajo mym, Kolegom z pracy za okazane szczere wyrazy współczucia. 

Serdeczne „Bóg zapłać”

Żona, córki, zięć i wnuki.

Przepraszam, że przez niedopatrzenie z dwu tygodniowym opóźnieniem zamieściłem podzię kowanie ks. Red. 

Z życia Parafii

19. 05. Msze św. 

9.00   UROCZYSTO ŚĆ I  KOMUNII ŚW.

Msza św. w intencji dzieci

11.00  o urodzaje z róży M. Majchrowicz

ODPUST W CHOŁOWICACH O 15,00 

W tygodniu BIAŁY TYDZIEŃ

majówki o 18,00, POTEM Msza św.

W sobotę 
od 16.00 Spowiedź przed Bierzmowaniem. Msze św. za + Eugeniusza Martyńskiego

Księdza przywozili:

Tarnawce:  Kazimierz Kozioł

Korytniki:  Jan Słomiany 
W kościołach sprzątali

Krasiczyn :11.05. Krystyna Kozdrój, Eugenia Duda, Ryszarda Tomaszek  

18.05 Rodzice dzieci pierwszokomunijnych. 

Tarnawce: J.  Ryglowska, Agn.  Stawarz 

Korytniki: Maria Pantoła, Agnieszka Litwin. Dziękujemy za wykoszenie trawy na placu kościelnym 27.04  W. Litwin, 11.05. K. Krzyk. 

Mielnów: Danuta Kurasz

Chołowice : Maria Rakoczy

Do Małżeństwa przygotowują się

Zdzisław CZURYK z Korytnik

Marzena KOZŁOWSKA  z Kupnej

Msze święte niedzielne

Krasiczyn    8.00  
11.00       i 17,00

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice    8.15
Mielnów     9.30

Msze św. w tygodniu

W Krasiczynie o godz. 18,30 majówka, po niej Msza św. 

W kościołach dojazdowych jak zwykle: 

Wtorek: Chołowice, Mielnów

Środa:   Korytniki

Czwartek;   Tarnawce

Puszki wielkopostne.

Z rozprowadzonych na początku Wielkie go Postu prawie 150 puszek Caritas” dotych czas wróciło: 5

Kancelaria parafialna czynna    codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty

1 godz. Przed Mszą św. tj. 17.30-18.30
Tel. Parafii 67-18- 414

e-mail:stabar1@priv4.onet.pl

Wieści Krasiczyńskie – Tygodnik Parafialny

Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok XIV str. 28  nakład 350 koszt 60 gr

Druk: Plebania w Krasiczynie  18. 05. 2002

OTO SŁOWO BOŻE

Niedziela Zesłania Ducha Świętego   Dz 2,1-11  
Pierwsze czytanie z Dziejów Apostolskich
Kiedy nadszedł dzień Pięćdziesiątnicy, znaj dowali się wszyscy razem na tym samym miejs cu. Nagle spadł z nieba szum, jakby uderzenie gwałtownego wiatru, i napełnił cały dom, w którym przebywali. Ukazały się im też języki jak by z ognia, które się rozdzieliły, i na każdym z nich spoczął jeden. I wszyscy zostali napełnieni Duchem Świętym, i zaczęli mówić obcymi językami, tak jak im Duch pozwalał mówić.
Przebywali wtedy w Jerozolimie pobożni Żydzi ze wszystkich narodów pod słońcem. Kiedy więc powstał ów szum, zbiegli się tłumnie i zdumieli, bo każdy słyszał, jak przemawiali w jego włas nym języku.

Pełni zdumienia i podziwu mówili: „Czyż ci wszyscy, którzy przemawiają, nie są Galilej czykami? Jakżeż więc każdy z nas słyszy swój własny język ojczysty? - Partowie i Medowie, i Elamici, i mieszkańcy Mezopotamii, Judei oraz Kapadocji, Pontu i Azji, Frygii oraz Pamfilii, Egiptu i tych części Libii, które leżą blisko Cy reny, i przybysze z Rzymu, Żydzi oraz prozelici, Kreteńczycy i Arabowie - słyszymy ich głoszą cych w naszych językach wielkie dzieła Boże”.

II czytanie z Pierwszego Listu św, Pawła Apostoła do Koryntian 1 Kor 12,3b-7.1 

Bracia:
Nikt nie może powiedzieć bez pomocy Ducha Świętego: „Panem jest Jezus”. Różne są dary łaski, lecz ten sam Duch; różne też są rodzaje posługiwania, ale jeden Pan; różne są wreszcie działania, lecz ten sam Bóg, sprawca wszyst kiego we wszystkich. Wszystkim zaś objawia się Duch dla wspólnego dobra.

Podobnie jak jedno jest ciało, choć składa się z wielu członków, a wszystkie członki ciała, mimo iż są liczne, stanowią jedno ciało, tak też jest i z Chrystusem. Wszyscyśmy bowiem w jednym Duchu zostali ochrzczeni, aby stanowić jedno ciało: czy to Żydzi, czy Grecy, czy to nie wolnicy, czy wolni. Wszyscyśmy też zostali napojeni jednym Duchem.

Przybądź, Duchu Święty, 
Ześlij z nieba wzięty 
Światła Twego strumień.
Przyjdź, Ojcze ubogich, 
Przyjdź, Dawco łask drogich, 
Przyjdź, Światłości sumień.
O, najmilszy z gości, 
Słodka serc radości, 
Słodkie orzeźwienie.
W pracy Tyś ochłodą, 
W skwarze żywą wodą, 
W płaczu utulenie.
Światłości najświętsza, 
Serc wierzących wnętrza 
Poddaj Twej potędze.
Bez Twojego tchnienia, 
Cóż jest wśród stworzenia? 
Jeno cierń i nędze.
Obmyj, co nieświęte, 
Oschłym wlej zachętę, 
Ulecz serca ranę.
Nagnij, co jest harde, 
Rozgrzej serca twarde, 
Prowadź zabłąkane.
Daj Twoim wierzącym, 
W Tobie ufającym, 
Siedmiorakie dary.
Daj zasługę męstwa, 
Daj wieniec zwycięstwa, 
Daj szczęście bez miary

Słowa Ewangelii według świętego Jana      20,19-23

Wieczorem w dniu zmartwychwstania, tam gdzie przebywali uczniowie, drzwi były zam knięte z obawy przed Żydami. Przyszedł Jezus, stanął pośrodku, i rzekł do nich: „Pokój wam!”. A to powiedziawszy, pokazał im ręce i bok. Uradowali się zatem uczniowie ujrzawszy Pana.
A Jezus znowu rzekł do nich: „Pokój wam! Jak Ojciec Mnie posłał, tak i Ja was posyłam”. Po tych słowach tchnął na nich i powiedział im: „Weźmijcie Ducha Świętego. Którym odpuści cie grzechy, są im odpuszczone, a którym zatrzymacie, są im zatrzymane”.

20 V Poniedziałek - święto NMP Matki Kościoła (VII tydz. Zwykły Czyt.: Rdz 3,9-15.20 albo Dz 1,12-14; J 2,1-11.

W dniu, kiedy oddajemy cześć Najświętszej Maryi Pan nie, Matce Kościoła, przypo mnijmy słowa Soboru Waty kańskiego II: „Błogosławiona zaś Dziewica z racji daru i roli Boskiego macierzyństwa, dzięki czemu jednoczy się z Synem Odkupicielem, i z racji swoich szczegól nych łask i darów związana jest głęboko także z Kościołem: Boża Rodzicielka jest, jak uczył już św. Ambroży, pierwowzorem (typus) Kościoła, w porządku mianowicie wiary, miłości i dosko nałego zjednoczenia z Chrystusem. W tajemnicy bowiem Kościoła, który sam także słusznie nazywany jest matką i dziewicą, Błogosławiona Dziewica Maryja przodowała najdoskonalej i osobliwie, stając się wzorem dziewicy i zarazem matki” (KK 63).

21 V Wtorek - św. Jana Nepomucena, kapłana i męczennika Czyt.: Jk 4,1-10;  Mk 9,30-37.

Boski Nauczyciel, zapowiadając swoją mę kę, wskazywał uczniom na to, że mają mieć du cha służby. Chrystus Pan oczekuje od swych wy znawców, by kierując się duchem służby szano wali ludzi słabych i lekceważonych. Między tymi ludźmi a sobą postawił znak równości. 
Duch służby Bogu i człowiekowi cechował św. Jana Nepomucena, kapłana i męczennika (1350-1393).

22 V Środa - św. Rity z Cassia Czyt.: Jk 4,11-19;; Mk 9,38-40.

Wszyscy ludzie powołani są do czynienia dobra i pomnażania go w świecie. Współpraca między ludźmi dobrej woli winna się opierać na Jezusowym stwierdzeniu: „Kto (...) nie jest prze ciwko nam, ten jest z nami”. To stwierdzenie ma uczyć wielkoduszności i tolerancji, która pozwa la cieszyć się z każdego dobra.

23 V Czwartek -  Czyt.: Jk 5,1-6;Mk 9,41-50.

Wskazania zawarte w Ewangelii mają na ce lu to, aby postawy ludzi odpowiadały wymogom stawianym przez Pana Boga. Człowiek pami ętający o tych wymaganiach wie, że powinien unikać grzechu i czynić dobro, a w ten sposób pokazać, że jego życie jest ukierunkowane na cel ostateczny. Chrześcijanin winien więc czynić wszystko, by unikać wszelkiego grzechu i okazji do niego. 

24 V Piątek NMP Wspomożycielki Wiernych Czyt.: Jk 5,9-12; Ps 103; Mk 10,1-12.

Nauka Chrystusa Pana o jedności i niero zerwalności małżeństwa jest stale aktualna. II Polski Synod Plenarny w dokumencie Powołanie do życia w małżeństwie i rodzinie podkreśla: „Kościół, pełniąc zleconą mu przez Chrystusa posługę słowa, powinien szczególnie uwrażli wiać małżonków katolickich na to, że życie małżeńskie i rodzinne opromienione Ewangelią jest formą realizacji powołania chrześcijańskiego i drogą uświęcenia” (p. 36). Niech Najświętsza Maryja Panna Wspomo życielka Wiernych wstawia się za wszystkimi małżonkami, aby dobrze realizowali swoje powołanie. 

25 V Sobota - św. Bedy , kapłana i doktora Kościoła; św. Grzegorza VII, papieża; św. Marii Magdaleny de Pazzi, dziewicy Czyt.: Jk 5,13-20; Mk 10,13-16.

Pan Jezus podkreślał godność ludzką małych dzieci błogosławiąc je i mówiąc: „Pozwólcie dzieciom przychodzić do Mnie, nie przeszkadzaj cie im”. Stawiał także dorosłym za wzór postawę dziecka. Postawę dziecka mamy zajmować w czasie modlitwy, której wartość podkreśla św. Jakub w swoim liście. Te pouczenia realizowali wspominani dziś święci.

c.d ze str.  2     Z Watykanu

16.05. kardynał z Hondurasu Oscar Rodriguez Maradiaga powiedział na konferencji prasowej,, że  Jan Paweł II, jeśli nie będzie w stanie dalej pełnić swojej posługi poda się do dymisji, 

"Papież jest świadomy spoczywającej na nim od powiedzialności i w dniu, w którym zda sobie spra wę, że nie może już dłu żej pełnić swojej posługi, będzie miał odwagę po wiedzieć: koniec" –powie dział hierarcha dodając, że "papież jest tego same go zdania". Sześćdziesię cioletni kard. Rodriguez Maradiaga, uważany w Rzymie za jedne go z ewentualnych sukceso rów Jana Pawła II na Sto licy Piotrowej, jest arcybiskupem stolicy Hondu rasu, Tegucigalpy. Mówiąc o ewentualnym nas tępcy obecnego papieża na czele Kościoła kato lickiego kard. Maradiaga wyraził przekonanie, że w przyszłości papież z Ameryki Łacińskiej pod kreślałby znaczenie tego kontynentu i do pomógł w rozwiązaniu konfliktu pomiędzy biednym Południem a bogatą Północą naszego globu.

Również prefekt watykańskiej Kongregacji Nauki Wiary i zaufany papieża kardynał Joseph Ratzinger nie wyklucza ustąpienia Jana Pawła II. "Gdyby (papież) zorientował się, że absolutnie nie daje już rady, z pewnością by ustąpił. dopóki będzie to tylko kwestia cierpienia, papież wytrzyma"." – powiedział Ratzinger.

Wieści z „PLEBANII”

Serial „Plebania” emitowany jest trzy razy w tygodniu: czwartek, piątek, sobota, 

Program 1, godzina 17.35 lub 17,30

W poniedziałki i piątki są powtórki.

W tym tygodniu:

Odc. 187      23.05.

W kościele Maestro gra na organach cyz wprawia w podziw „Mamcię” i zazdrość Zbyszka Maestro wyznaje, że marzy o tym, by ludzie przychodzili do kościoła by posłuchać jego muzyki. 

Angelika chce się wyspowiadać i opowiada swoje przeżycia związane z dzieckiem „Onej” i o sparaliżowanym ojcu, który potrzebuje jej miłości. Janusz rozmawia z Borosiukowa o oj cu Angeliki. Teraz on będzie jego sumieniem. Po policzku Jana spływa łza...

 Heniek i Aneta przygotowują się do matury z biologii. Mateusz urządza w domu imprezę, podczas której Aneta będzie mogła nareszcie uwieść Heńka. Barbara wybiera się koncert Budki Suflera, razem z mężem, bo ich syn urządza w domu przyjęcie dla kolegów. Michał prosi Basię do tańca „jak za dawnych czasów”. Wchodzący Piotr nabiera podejrzeń co do żony. Został on wyznaczony do ochrony koncertu, więc Barbara pójdzie na koncert z doktorem Michałem

Odc. 188      24.05.
Piotr - wściekły - rozmawia z Józkiem o koncercie w Hrubielowie. Jego żona posta nowiła pójść na koncert z doktorem Lenarczy kiem. aspirant Józek postanawia, że ochroni Barbarę przed Michałem.

Lenarczyk szykuje się do wspólnego wie czoru z Barbarą, która, na złość mężowi, pój dzie na koncert właśnie z nim. Barbara przy gotowuje się do wyjazdu do Hrubielowa z Mi chałem, ku konsternacji dzieci. Józek zatrzy muje doktora Lenarczyka jako zamieszanego w handel narkotykami i skuwa go kajdankami. Z koncertu nici...  

W mieszkaniu Piotra i Barbary maturzyści szykują prywatkę. Będzie szansa, by Aneta  roz kochała  w sobie Heńka. 

Podczas randki Heniek także przytula się do koleżanki ale ona ma już dość udawania i ucieka Barbar zamiast na koncert idzie na plebanię, a Anetę dopędza Heniek. Dziewczyna przytula się do Heńka i po chwili obydwoje zaczynają się całować.

Odc. 189      25.05. 

Heniek przychodzi na poranną mszę ale wkrótce wychodzi. Piotr w rozmowie z Barbarą zarzuca jej zdradę, tymczasem doktor w ogóle nie pojawił się na umówionym spotkaniu Po mszy Heniek wyznaje, że nie może już zostać księdzem, mówi proboszczowi o zbliżeniu do jakiego doszło pomiędzy nim a Anetą i stwier dza, że zdradził Pana Boga. Proboszcz przeko nuje go, by jeszcze raz wszystko przemyślał.

Barbara dowiaduje się od Renaty o areszt owaniu doktora Michała został aresztowany poprzedniego dnia i dlatego nie mógł przyjść na spotkanie. Na posterunku Józek przesłuchu je doktora Michała, co oburza komendanta oraz Barbarę. Piotr stwierdza, że Józek nadużył uprawnień ale dr Michałmu wybacza po czym idzie do gospody, skąd wywołuje go Renata do pilnego zabiegu. W Ośrodku jest pobita i posiniaczona Aneta. Tymczasem na plebanii Grzybowa prezentuje proboszczowi powalaną szminką koszule nie pójdzie na księdza. Dr. Lenarczyk nabiera zaufania o siebie.

Polska

Komuno wróć! Wracam !

15.05. Przewagą jednego głosu posłowie sejmowej Komisji Gospodarki przyjęli pozytyw ną opinię o rządowym projekcie nowelizacji ustawy o radiofonii i telewizji.  Za głosowało dziewięciu posłów z SLD i UP, ośmiu (z PO i PiS) było przeciw, a trzech (z LPR) wstrzymało się od głosu. Niezgodność niektórych przepisów projektu z konstytucją oraz ograniczenie możli wości rozwoju mediów - to podstawowe zarzuty wysuwane wobec noweli podczas dyskusji. Część posłów komisji uważa, że projekt godzi w konstytucyjne zasady wolności obywatelskiej i wolności działalności gospodarczej. Chodzi głównie o przepisy ograniczające koncentrację mediów. Są one niekorzystne również z punktu widzenia czysto biznesowego. Przepisy są wzajemnie sprzeczne. Brak im też aktów wykonawczych, co jest bezwzględnym wymogiem regulaminu Sejmu.

Natomiast opinia przygotowana przez Biuro Studiów i Ekspertyz Kancelarii Sejmu była pozytywna: Opinia sejmowej Komisji Gospo darki nie jest wiążąca dla Komisji Kultury i Środków Przekazu, która obecnie pracuje nad rządową nowelą ustawy o RTV.
Badania rynku wykazują, że media komercyj ne są bardziej obiektywne niż publiczne - Za najbardziej sprzyjającą obecnej koalicji rządowej ze wszystkich badanych mediów postrzegana jest TVP. 

Najwięcej respondentów (39,6%) uznaje za obiektywną telewizję Polsat. Niewiele mniej (38,9%) wypowiada się tak o TVN. Program 2 TVP uważany jest za obiektywny przez 30% ankietowanych, a Program 1 - przez 25%. Najmniej obiektywna (21%) jest, TV Puls. 

Spośród stacji radiowych najlepsze wyniki otrzymało radio RMF FM. Za obiektywne uważa je 38,1% respondentów. O obiektywności Radia Zet przekonanych jest 33,7% badanych, Progra mu III Polskiego Radia - 28,4%, Programu I PR - 23,8%.  25% respondentów twierdzi, że obiek tywny jest tygodnik "Newsweek". A "Polityka" -  23%, zaś "Wprost" - 21,1%. 

Najwięcej respondentów (41%) przypisuje sprzyjanie obecnej koalicji rządzącej Programo wi 1 TVP. 31,8% badanych uważa, że to domena Programu 2.  O sprzyjanie obecnej władzy Polsat posądza 6,1% ankietowanych, TVN - 5,7% a TV Puls - 2,5%. Najwięcej badanych (16,7%) wskazuje, że opozycji sprzyja TV Puls. 14,1% twierdzi, że jest to TVN, a 10,5% - Polsat. 

 Upaństwowiona stocznia 

16.05. minister gospodarki Jacek Piechota roz mawiał z zarządem stoczni, związkowcami, a także przedstawicielami Agencji Rozwoju Prze mysłu o przejęciu lub odkupieniu akcji stoczni w holdingu stoczniowym za symboliczną złotów kę. Minister powiedział, że 22 ego maja Rada Nadzorcza Stoczni Szczecińskiej odwoła zarząd firmy i powoła nowy. Wyznaczy także termin po siedzenia walnego zgromadzenia akcjonariuszy, na którym zostanie powołana nowa Rada Nad zorcza stoczni. Będzie to warunkiem uruchomie nia specjalnej pożyczki 8, 5 miliona złotych na wypłatę zaliczek, które wejdą w poczet wynagro dzeń stoczniowców. Od marca nie dostają oni wypłaty. Pozwoli to także na dokończenie trzech statków, będących już na wodzie. Kredyt ma po chodzić z banków, jednak warunkiem pożycze nia tych pieniędzy jest otwarcie przez sąd postę powania układowego. Chodzi o kredyt pomosto wy w wysokości 40 milionów dolarów, który ma być gwarantowany przez Agencję Rozwoju Przemys łu. Związkowcy nie są zadowoleni z tych ustaleń. Podkreślają, że nie dostali jeszcze odpowiedzi na pytanie dotyczące ich zaległych od marca wypłat.

17. 05 Protest trwa nadal, a nawet narasta.  Przewodniczący komitetu protestacyjnego Janusz Gajek odczytał zebranym postulaty uchwalone przez komitet. Są one następujące: 1. Żądamy włączenia stoczni do programu restrukturyzacji na zasadach, jakie posiadają branże górnictwa, hutnictwa i zbroje niówki.2. Żądamy wstrzymania dalszego podziału stoczni na nowe podmioty gospodarcze. 3. Żądamy opracowania strategii działania Stoczni w Szczecinie przez zespół ekspertów pod kierunkiem Uniwersytetu Szczecińskiego. 4. Żądamy szerokiej konsultacji z zało gą w sprawie pracy i płacy. 5. Żądamy pełnego wyjaśnienia sposobu prywatyzacji Stoczni Szczeciń skiej SA i wyciągnięcia konsekwencji wobec osób winnych zaistniałych sytuacji. 6. Żądamy zaniechania wyciągania konsekwencji wobec protestujących pra cowników. W trakcie odczytania postulatów stocz niowcy zgłaszali kolejne. Zażądali m.in. likwidacji nie których spółek wchodzących w skład Stoczni Szcze cińskiej i postawienia ich prezesów przed sądem, a także sprzedaży służbowych samochodów zarządu firmy. Protestujący omal nie wyszli na ulice, od czego powstrzymał ich Marian Jurczyk 

Ile kosztują Spółki Skarbu Państwa

Ludzie mówią: „Jedni kradli, drudzy kradli, ci trzeci (a w zasadzie znowu ci pierwsi) też kraść będą”. Więc: tak już być musi i nic zrobić się nie da. 

Nie musi! Zwłaszcza jeżeli uzmysłowimy so bie, że owe „nadużycia”, „przekręty” i zwyczaj na grabież to tylko część strat, jakie ponosi społeczeństwo. Dużo kosztowniejsze jest samo utrzymywanie owych spółek, a zwłaszcza ich zarządu. No bo policzmy. Mamy w Polsce ponad dwa tysiące takich tworów. W każdej ciep łą posadkę (rada nadzorcza, zarząd i dyrekcja) ma co najmniej 10 osób. Załóżmy, że każdy z owych państwowych menedżerów z partyjnego nadania poświęca się dla sprawy i zadowala się tylko połową wynagrodzenia przewidzianego „ustawą kominową” (ca 6,5 tys. zł) 

W sumie daje to (20 tys. osób razy 6,5 tys. zł) 130 milionów złotych miesięcznie. Pomnóżmy to przez dwa ze względu na tzw. koszty po chodne (ubezpieczenia, ZUS itp.) i przez trzy naście miesięcy (trzynaście, bo premia przecież też się należy). W sumie otrzymamy kwotę 3,5 miliarda złotych rocznie. I to dopiero jest nasza strata. Czy też, ściślej, dolne owej straty oszacowanie.

Efektywna kontrola takiej ilości spółek jest niemożliwa. Można, a i to z trudem, pilnować kilkudziesięciu firm państwowych, czyli tylu, ile było w Polsce przed wojną czy jest dzisiaj w cywilizowanych krajach świata. Dwóch tysięcy nie można. Jedynym sposobem zabezpieczenia przed ich rozkradaniem jest szybka prywaty zacja. Szczęśliwie rosnąca liczba obywateli RP zaczyna to rozumieć. (I chwała raportowi, że im w tym pomaga.) Szkoda tylko, że nie należy do nich minister skarbu. Szkoda także dla niego, gdyż zaniechanie prywatyzacji sprawi, że to on za cztery lata będzie szwarcbohaterem kolejnego takiego raportu. Zresztą przed wojną, przy rze kilkudziesięciu spółkach, jakie wtedy istniały  lud i tak śpiewał: „2 złote na rząd, 3 złote na zarząd, a dla tej Pani, co jom prezes pieści osiem czterdzieści.@PT”.  

Brakoroby z zagranicy

Konserwatorzy z Prowansji remontowali przez wiele miesięcy zabytkowe leżajskie orga ny. Na niewiele się to zdało, francuska firma, nie poradziła sobie z owadem, drewnojadem, który nadal niszczy drewniane elementy organów a  OO. Benardyni nie mogą skontaktować się z ni esolidnym wykonawcą. Robotę musi dokończyć polska firma. 

Leżajskie organy powstały w latach 1678-93. Są jednym z najstarszych i najcenniejszych tego typu instrumentów w Europie. Poprzednią kon serwację instrumentu wykonano w latach 1903-06. W latach 1965-68 przywrócono im brzmienie barokowe.  Prace finansowane były ze środków własnych bazyliki, funduszy przekazanych przez Fundację Współpracy Polsko-Niemieckiej, woje wódzkiego konserwatora zabytków, marszałka województwa i władz Leżajska.wg.@”N”

Ruiny w Zagórzu

Malownicze i oryginalne ruiny klasztoru w Zagórzu pod Leskiem, których właścicielem od niedawna jest Urząd Miasta i Gminy w Zagórzu, z powodu małych funduszy, jakie może na ten cel przeznaczyć wojewódzki konserwator zabytków, pozostaną nadal ruinami. 

Rozpoczęto prace remontowe, które będą kon tynuowane prawdopodobnie przez najbliż sze pięć lat, z funduszy wojewódzkiego konse watora zabytków ale są to jedynie prace zabezpie czające przy kościele. Na zabezpieczenie pozos tałych obiektów klasztornego zespołu - m.in. mu rów granicznych oraz tzw. budynku bramnego i szpitala nie ma pieniędzy w konserwatorskim budżecie. Planuje się zabezpieczenie dwóch wież. Powstaną z nich punkty widokowe, służą ce turystom. 

Zespół klasztorny w Zagórzu został wybudo wany z fundacji Jana Franciszka Stadnickiego, wojewody wołyńskiego, w roku 1700. Wznosze nie obiektów rozpoczęto na początku XVIII w. Wtedy klasztor zamieszkany był przez karmeli tów bosych. W czasie konfederacji barskiej część budynków zespołu klasztornego została zniszczo na. Niemal całkowite zniszczenie przyniósł po żar w 1822 roku. Na rozkaz cesarza austriac kiego zakonnicy opuścili klasztor w 1831 roku. Budowle zostały pozostawione same sobie na ok. 130 lat.

Drogi szybkiej śmierci

Od 1991 r śmierć w wypadkach drogowych ponio sło 66 tys. osób, co oznacza 18 ofiar dziennie. 700 tys. osób zostało rannych. Z rządowego raportu, do którego dotarli dziennikarze „Życia” wynika, że zagrożenie śmiertelnymi wypadkami jest w Polsce dużo wyższe niż w innych krajach Europy, choć mamy mniej samochodów i dróg.

Do wypadków najczęściej dochodzi w piątki, najniebezpieczniej jest w godzinach 15-20. Winę naj częściej ponoszą kierowcy, którzy jeżdżą za szybko, często niesprawnymi samochodami, nie stosują się do przepisów drogowych, siadają za kierownicę po alko holu i są "bezinteresownie chamscy". Jednak piesi także nie są bez winy - zdarzało się, że dosłownie wskakiwali pod pędzące auta albo...leżeli na jezdni -ze Życie. Krajowa Rada Bezpieczeństwa Ruchu Planuje się kolejną próbę wprowadzenia ograniczenia prędkości na obszarze zabudowanym do 50 km na godzinę Po wprowadzeniu takiego rozwiązania w centrum Warszawy liczba wypadków zmalała tam ponad dwukrotnie. 

VIII Forum

Odnawialnych Źródeł Energii

15.05. Znawcy problematyki odnawialnych źródeł energii (OŹE), zgromadzeni na VIII Forum OŹE, odbywającym się w Międzybrodziu Żywieckim twierdzą, że Polska może stać się eksporterem dużych ilości czystej energii do krajów zachodnich.

Sprzyja temu fakt położenia Polski w cent rum Europy, posiadania przez nas bogatych zaso bów paliw kopalnych, a przede wszystkim pra wie nieograniczonych zasobów geotermalnych. Jednak ten rozwój uwarunkowany jest rządo wym poparciem polskiej myśli technicznej i pol skich inwestorów.

Pozyskanie energii cieplnej ze źródeł geoter malnych może być tańsze niż z innych źródeł energii. W Polsce zbyt mało myśli się o energii pochodzenia geotermicznego. Tymczasem blisko 75 proc. wierceń wykonywanych w poszukiwa niu ropy naftowej daje negatywny wynik. Dzieje się tak dlatego, że złoża te zajmują jedynie 2 proc. powierzchni kraju. Pozostałe 98 proc. to złoża geotermalne. - Warto by więc wykorzystać wydawane pieniądze na odwierty na potrzeby geotermii.

 Wśród alternatywnych źródeł energii swoje miejsce mają także różnego typu biopaliwa. Są to najczęściej paliwa powstałe na skutek przetwa  rzania np. odpadów komunalnych, zwierzęcych czy roślinnych oraz oleje roślinne. W Polsce już wykorzystuje się ten nośnik energii. Z pomocą biomasy i biogazów wytwarzana jest energia elektryczna. Z kolei wprowadzenie na rynek ben zyny z domieszką alkoholu wpłynęło stymulu jąco na rozwój rolnictwa, gorzelnictwa i prze mysłu rafineryjnego. Niestety, wdrażanie tego typu technologii napotyka na szereg trudności. 

Rozwój tego obszaru energetyki sprzyja och ronie środowiska, utrudnia natomiast monopoli zację przemysłu energetycznego. Zdaniem znaw ców tematu, w Polsce jest jeszcze duży, niewyko rzystany potencjał biogazu. Jego produkcja jest zbyt droga, jednak istnieją tanie metody jego wyt warzania, z powodzeniem stosowane w innych krajach. Uczestnicy konferencji dyskutowali także na temat wykorzystania słońca, wiatru i wody do celów wytwarzania energii. Co prawda nie są to nośniki energii mogące w pełni zastąpić energetykę konwencjonalną, jednak inwestowa nie w nie, oprócz ochrony środowiska, może przynosić wymierne korzyści. @”NDz”M Austyn, 

Co nas boli?

Bezrobocie - to nas boli

Z najnowszego sondażu Ośrodka Badania Opinii Publicznej wynika, że zdecydowana więk szość Polaków (87%) wśród trzech najważniej szych problemów naszego kraju wymieniła bezrobocie - wynika.  Następna w kolejności ze spraw - warunki materialne ludzi - uzyskała niemal trzykrotnie mniej wskazań (30%). Na trzecim miejscu najczęściej wskazywanych problemów Polski znalazła się ochrona zdrowia (ceny leków, dostęp do lekarzy, itp.) - wymieniło ją 18% badanych.  14% respondentów mówiło także o kłopotach krajowej gospodarki. Dla 10% pytanych jednym z najbardziej palących problemów jest sytuacja polskiej wsi i rolnictwa.

Na dalszych miejscach znalazły się: problem przestęp czości (7%), korupcja i afery gospodar cze (7%), sytuacja ludzi młodych (5%), jakość elit władzy (5%), brak osłon socjalnych (4%), integracja z UE (4%), fiskalizm państwa (3%), sytuacja mieszkaniowa (3%) oraz stan prawo dawstwa i egzekwowania prawa (2%). 

Co wolno sędziemu ?

Krajowa Rada Sądownictwa  zaniepokojona - jak stwierdziła w komunikacie dla mediów - informacjami o pojedynczych przypadkach nagannych zachowań sędziów, które wpływają na krytyczną ocenę całego środowiska uważa, że sędzia ma obowiązek powstrzy mać się od podejmowania wszelkich działań, które mogłyby stwarzać choćby pozory braku jego obiekty wizmu i uczciwości. Zawód sędziego podlega licznym ograniczeniom, związanym choćby z utrzymywaniem kontaktów towarzyskich czy przebywaniem w określo  nym miejscach i sytuacjach.

W mediach głośno jest o toruńskim sędzi, który będzie odpowiadał karnie za zawiadomienie o przestęp stwie, którego nie było. Sędzia miał też związki z rezydentem gangu pruszkowskiego Edwardem Ś., pseudonim Tato, wydał też - według "Rzeczpospolitej" - kontrowersyjny wyrok w głośnej sprawie strzelaniny w toruńskim sądzie, którą zakwalifikował jako zwykłą bójkę. W tej sprawie oskarżeni byli najbliżsi wspólni cy "Taty". Po publikacji w "Rzeczpospolitej" ówczes ny minister sprawiedliwości Lech Kaczyński odwołał Wielkanowskiego z funkcji przewodniczącego wydzia łu toruńskiego sądu. Równie bulwersujące wydarzenia z Rzeszowa ujawniły niedawno nasze lokalne gazety, by już nie wracać  do wcześniejszych skandali z przemyskiego sądu w wyniku których, została obniżona jego ranga. 
Mała matura gimnazjalistów

Ponad 587 tys. uczniów III klas gimnazjów pisało egzamin z wiedzy humanistycznej i ścisłej Wszyscy rozwiązywali zadania przygo towane przez Centralną Komisję Egzami nacyjną

Egzamin z polskiego trwał dwie godziny. Prace uczniów ocenią egzaminatorzy z Centralnej Komisji Egzaminacyjnej. CKE nie odnotowała żadnych zakłóceń przebiegu egzaminu.

Gimnazjaliści w większości uważali, że wtor kowy egzamin był prosty. "Lądy archeologów" - taki tytuł nosił arkusz egzaminacyjny rozwiązy wany przez gimnazjalistów. Uczniowie mieli do rozwiązania 20 zadań zamkniętych (trzeba wyb rać jedną z podanych odpowiedzi) odnoszących się do fragmentów tekstów, m.in. "Faraona" Bolesława Prusa, "Tutenchamona za kulisami odkrycia" Thomasa Hovinga i "W Pompejach" Petera Connolly'ego.

Zadania otwarte (uczeń musi sam podać pra widłową odpowiedź) odnosiły się m.in. do repro dukcji obrazu Georgio de Chirico "Dwóch archeo logów". Jedno z nich brzmiało: "Dlaczego archeo lodzy nie mają twarzy, a miniatury zabytków przysłaniają im ciała?".

Uczniowie musieli także dokonać analizy wier sza Stanisława Grochowiaka "Archeologia", napi sać hasło do encyklopedii, notatkę do kroniki szkolnej zawierającą informację o wycieczce do muzeum oraz napisać rozprawkę na temat: "Warto poznawać dorobek naszych przodków".

We środę gimnazjaliści pisali egzamin z wiedzy matematyczno- przyrodniczej. Wyniki obu egzaminów będą znane przed 14 czerwca.

Egzamin gimnazjalny jest powszechny i obo wiązkowy - przystąpienie do niego jest jednym z warunków uzyskania promocji. Jeśli uczeń przy stąpi do egzaminu i napisze go słabo, a równo cześnie uzyska oceny pozytywne na świadectwie na zakończenie III klasy, to i tak ukończy gim nazjum. Wynik egzaminu będzie miał wpływ na przyjęcie ucznia do wybranej przez niego szkoły ponadgimnazjalnej.

Zgodnie z rozporządzeniem ministra edukacji o przyjęciu do szkoły ponadgimnazjalnej decydują: liczba punktów uzyskanych przez kandydata za oceny na świadectwie z wybranych przedmiotów i za inne osiągnięcia odnotowane na świadectwie ukończenia gimnazjum oraz liczba punktów za wyniki egzaminu gimnazjalnego.

Szczegółowe kryteria i warunki rekrutacji każ da szkoła ustala sama, przy czym liczba punktów za wyniki z egzaminu ma być równa liczbie punktów za oceny z wybranych przedmiotów i innych osiągnięć kandydata. Dyrektor szkoły ma obowiązek podać kryteria do wiadomości publicz nej nie później niż trzy miesiące przed terminem rekrutacji.

Obowiązujące przepisy nie zabraniają składa nia dokumentów do więcej niż jednej szkoły. W postępowaniu rekrutacyjnym możliwe jest posłu giwanie się odpisami świadectw potwierdzonymi urzędowo (np. przez macierzystą szkołę ucznia, szkołę prowadzącą rekrutację czy jednostkę samo rządu terytorialnego). Przepisy prawa nie wyma gają, by odpisy musiały być poświadczone notarialnie. Jednak kandydaci, których nazwiska znajdą się na listach kandydatów przyjętych do szkoły, muszą potwierdzić wolę podjęcia nauki w danej szkole, w wyznaczonym przez dyrektora szkoły terminie. Laureaci konkursów dla gim nazjalistów o zasięgu wojewódzkim i ponadwo jewódzkim, których program obejmuje w całości lub poszerza treści podstawy programowej co najmniej jednego przedmiotu, przyjmowani są do wybranej szkoły ponadgimnazjalnej niezależnie od kryteriów obowiązujących pozostałych kandydatów.

W październiku ubiegłego roku odbyła się ogól nopolska próba egzaminu gimnazjalnego. Statys tyczny uczeń z części humanistycznej egzaminu dostał 24,26 pkt. na 50 możliwych, a z części matematyczno-przyrodniczej - 23,64 pkt. na 50 możliwych.

Kary dla posłów
15.05. Marszałek Sejmu Marek Borowski poinformował, że wielu posłów spóźniło się ze złożeniem oświadczenia majątkowego. Termin składania oświadczeń wraz z rozliczeniami PIT za ubiegły rok upłynął 30 kwietnia. Sprawy wszystkich 55 posłów zostały skierowane do sejmowej Komisji Regulaminowej, która może nałożyć na tych posłów karę w postaci zwrócenia uwagi, upomnienia lub nagany. 

Już wiadomo, że spóźnialscy posłowie nie otrzymają w tym roku tzw. nagrody rocznej, czyli "trzynastej pensji" - przeciętnego średniego uposażenia, które wynosi (bez dodatków za pracę w komisjach i przewodniczenie komisjom) prawie 9 tys. zł brutto, a ich uposażenie zostanie obniżone jednorazowo proporcjonalnie do tego, o ile dni spóźnili się ze złożeniem oświadczenia.

Do 14 maja oświadczeń nie złożyli: Antoni Macierewicz (LPR), Jan Bury (PSL), Waldemar Pawlak (PSL) Franciszek Franczak (Samoobro na), Renata Rochnowska (Samoobrona), Maria Zbyrowska (Samoobrona), Małgorzata Ostrow ska (SLD), Joanna Sosnowska (SLD), Ewa Kralkowska (SLD).

Po terminie, który upłynął 30 kwietnia, oświadczenia złożyło 17 posłów SLD, 4 posłów UP, 6 posłów Samoobrony, 5 posłów PSL, jeden poseł PLD, 2 posłów LPR, 6 posłów PiS, 3 posłów PO jeden poseł SKL i jeden poseł nie zrzeszony. 

Czy Polska będzie skansenem?

Jeśli wejdziemy do UE, w Polsce zostanie wprowadzony program "Natura 2000". W Pod karpackiem ma on objąć 19 proc. powierzchni regionu, m.in. Bieszczady, Beskid Niski, Pogó rze Przemyskie i Strzyżowskie.

Zaniepokoiło to niektórych parlamentarzys tów, którzy zaczęli straszyć, ż Polska stanie się skansenem, że na naszych terenach nie wolno się będzie budować. Pokazuje się jedna, że nic ta kiego nie nastąpi: Unijny program obejmie obsza ry obecnych parków krajobrazowych i narodo wych, ale nie tylko. Na większości terenów, któ re ma objąć program UE są już parki krajobrazo we lub narodowe. Tylko ułamek procenta to tereny nowe - mówi Jan Jodłowski z Wydziału Ochrony Środowiska i Rolnictwa Urzędu Woje wódzkiego. - Doszliśmy do takiego poziomu rozwoju, że ochrona przyrody jest niezbędna.
Dzisiaj w parkach krajobrazowych nie można:

* lokalizować nowych obiektów zaliczanych do przedsięwzięć mogących znacząco oddzia ływać na środowisko

* lokalizować budownictwa letniskowego poza miejscami wyznaczonymi w planach zagospodarowania przestrzennego

* utrzymywać otwartych rowów i zbiorników ściekowych

* likwidować zadrzewień śródpolnych, przy drożnych i nadwodnych.

Odbudowa Czeczenii

15.05. Rosyjski wiceminister rozwoju gospo darczego Muchamed Cykanow poinformował na konferencji prasowej, że na odbudowę znisz czonej wojną Czeczenii i jej struktury gospo darczej potrzebne będzie prawie 3 mld dolarów -  Minister zaznaczył przy tym, że w najbliższym czasie, w ciągu roku, dwóch, nie można się spodziewać, żeby suma taka znalazła się w rosyjskim budżecie. Przypomniał przy tym, że na rok 2002 władze przeznaczyły na ten cel jedynie 4,5 mld rubli, czyli 150 mln dolarów. 

Cmentarz Orląt

15.05. Ministrowie spraw zagranicznych Polski i Uk rainy oświadczyli w Reyk javiku, że oczekują, iż otwarcie Cmentarza Orląt we Lwowie odbędzie się 21 maja zgodnie z dwust ronnymi uzgodnieniami, w przewidzianym terminie i że szczegóły tej uroczys tości będą ściśle odpowi adać wszystkim uzgodnieniom między stroną polską i stroną ukraińską.

Tymczasem grupa lwowskich polityków z partii prawicowych i nacjonalistycznej UNA-UNSO domaga się przeprowadzenia referendum miejskiego w sprawie ostatecznego wyglądu Cmentarza Orląt Lwowskich. Wniosek przekazano Domagają się też, by w referendum mieszkańcy Lwowa wypowiedzieli się również w sprawie wotum nie ufności wobec rady miejskiej, oraz anulowania dotychczasowych decyzji radnych w sprawie ostatecznego wyglądu Cmentarza Orląt. Ich zdaniem, poszli oni bowiem na zbytnie ustępstwa wobec Polski. 

16.05. we Lwowie obradowała sesja rady miejskiej o polskiej nekropolii. Strona polska domaga się m.in. zgody na umieszczenie pomników francus kich piechurów i lotników amerykańskich oraz płyty z odpowiednim napisem na Grobie Nieznanego Żołnie rza w centralnej części cmentarza. Grupa polityków ukraińskich domaga się m.in. dwujęzycznych napisów na pylonach z nazwami miejsc bitew, dodania nazw miejscowości przegranych bitew (obecnie są wymie nione tylko te, gdzie w boju z Ukraińcami Polacy wygrywali), a także usunięcia symbolicznego miecza Chrobrego z płyty głównej na cmentarzu. To ma być zwyczajny cmentarz wojskowy, a nie panteon - uważa Iłyk. Wniosek w sprawie referendum władze Lwowa mogą rozpatrzyć nie wcześniej niż 23 maja, czyli dwa dni po planowanym otwarciu nekropolii.

Radni Lwowa odrzucili kompromis, który wyne gocjowały władze Ukrainy i Polski. Może ich upór podyktowany jest ranami historycznymi, może chcieli zagrać na nosie politykom z Kijowa, ale w efekcie przegrali wszyscy - Polacy i Ukraińcy. Ukraina zyska ła sławę państwa, które nie potrafi wprowadzić w ży cie wcześniejszych umów. To niedobrze, bo jesteśmy nie tylko sąsiadami, ale partnerami strategicznymi. Czy możliwe są bliskie związki z partnerem niewia rygodnym? - stawia pytanie komentator  „GW” Wg niego, lwowscy politycy zyskali w Polsce opinie rady kałów, którzy nie są w stanie zdobyć się na gest w imię przyszłości. Największe autorytety Ukrainy, które pró bowały ich przekonać - b. premier Wiktor Juszczenko, grekokatolicki kardynał Lubomyr Huzar - ponieśli porażkę. Dla radnych ich słowa nic nie znaczą. 

Sekretarz Rady Ochrony Pamięci Walk i Męczeń stwa Andrzej Przewoźnik uważa, że w tej  sytuacji uroczystość otwarcia po rekonstrukcji Cmentarza Orląt Lwowskich nie powinna się odbyć 21 maja. Powiedział, on że w tych okolicznościach otwar cie cmentarza nie ma sensu. Zdaje sobie sprawę iż dla wielu osób, które chciały wziąć udział w tej uroczystości będzie to spory zawód, ale - jego zdaniem - obecnie nie ma warunków, aby cere monia otwarcia odbyła się w atmosferze spokoju, godności i wzajemnego zrozumienia. Lwowscy radni przyjętą uchwałą odrzucili możliwość umie szczenia na cmentarzu pomników piechurów francuskich i amerykańskich lotników oraz płyty z napisem: "Żołnierzom bohatersko poległym w walce o Polskę". Przewoźnik liczy, że Ukraińcy w końcu wywiążą się z międzynarodowych poro zumień i uroczystość otwarcia i poświęcenia cmentarza będzie mogła się odbyć w godnej atmosferze. Dla wielu Ukraińców lwowska nek ropolia jest - jak to określają - panteonem chwały polskiego oręża. Na Cmentarzu Orląt Lwows kich spoczywają młodzi obrońcy Lwowa, którzy zginęli w latach 1918-1919 w walkach o to miasto z ukraińskimi oddziałami

Prezydent Aleksander Kwaśniewski nie pojedzie do Lwowa 21. 05. Oświadczył, że nie ma warunków dla uro czystego otwarcia Cmentarza Orląt w najbliższy wtorek. Według prezydenta, na razie nie można podać nowej daty otwarcia Cmentarza. "Stwierdzam, że nie ma warunków, aby w sposób godny, w spokoju i skupieniu 21 maja dokonać uroczystego otwarcia Cmentarza Orląt Lwowskich" - powiedział w piątek prezydent. "Wyrażam z tego powodu głęboki żal" - dodał. 

Według Kwaśniewskiego, obecne wydarzenia powinny być zachętą dla dziennikarzy i intelektualistów do rozmowy o tym, czym ma być polsko-ukraińskie pojednanie
Gospodarka przed polityką
W najbliższy poniedziałek rozpocznie się w Rzeszowie dwudniowy V Szczyt Gospodarczy Polska - Ukraina, pod patronatem i z udziałem prezydentów Rzeczypospolitej Polskiej i Ukrai ny. Celem Szczytu będzie, jak i w poprzednich jego edycjach, promocja handlu i współpracy gospodarczej pomiędzy Polską i Ukrainą, a zwła szcza przybliżenie jego uczestnikom możliwości w zakresie kooperacji produkcyjno-technolo gicznej i kapitałowej. Oprócz prezydentów Kwaś niewskiego i Kuczmy, udział w Szczycie zapo wiedzieli przedstawiciele rządów oraz organi zacji gospodarczych obu krajów, szefowie ponad 150 firm ukraińskich z różnych branż oraz delegaci obwodów Ukrainy. Program przewiduje m.in.: spotkania plenarne, rozmowy w ramach grup problemowo-branżowych, a także indywi dualne pokazy i prezentacje. Spotkaniu będą też towarzyszyć targi handlowe w hali na rzeszow skim Podpromiu, w czasie których zaprezentują się firmy polskie (głównie podkarpackie) i ukraińskie.
Bliski Wschód 
12.05. Grupa Izraelczyków i Palestyńczyków ze wspólnym transparentem "Dwa państwa dla dwóch narodów" szła na czele marszu pokoju z Perugii do Asyżu. Marsz zgromadził kilka dziesiąt tysięcy osób. We włoskim marszu wzięli udział przedstawiciele ruchów katolickich i lewicowych związków zawodowych oraz wielu duchownych, głównie franciszkanie. W marszu pacyfistów, który odbył się na trasie Perugia-Asyż 14 października zeszłego roku, po zamachu terrorystycznym na Twin Towers w Nowym Jorku (powszechniej znane jako wieże World Trade Center), wzięło udział od 100 do 200 tysięcy osób.

Islamska organizacja terrorystyczna Hamas obiecała Arabii Saudyjskiej, że zaprzestanie swych akcji w Izraelu  Wcześniej Nabil Saath, odpowiedzialny w Autonomii Palesyńskiej za współpracę międzynarodową, powiedział, że kraje arabskie pomagają władzom Autonomii w jej staraniach o pokój i utrzymanie jedności wśród Palestyńczyków. Czołowy egipski tygodnik Al-Mussauar doniósł o zakulisowych działaniach mających na celu zorganizowanie konferencji w Arabii Saudyjskiej lub Egipcie, która pozwoliłaby zjednoczyć wszystkie palestyń skie frakcje, w tym Hamas, Islamski Dżihad i Ludowy Front Wyzwolenia Palestyny.

Zakończenie prac na Manhattanie

30 maja nastąpi oficjalne zakończenie prac przy odgruzowywaniu i usuwaniu zniszczeń w "strefie zero" na dolnym Manhattanie, gdzie stały wieże World Trade Center. Zakończą się one trzy miesiące wcześniej niż pierwotnie zakła dano. Usuwanie zniszczeń po World Trade Center kosztowało 750 milionów dolarów. Po wrześniowej tragedii planowano, że wyniosą one dziesięć razy więcej, czyli ok. 7 miliardów dolarów. Uroczystości rozpoczną się o 10.29 czasu nowojorskiego dokładnie wtedy, gdy runęła wieża północna WTC (wieża południowa runęła o 10.05), w miejscu gdzie obecnie znajduje się krater sięgający siedem pięter w dół. W uroczystości będą uczestniczyły tysiące rodzin ofiar okrutnych zamachów oraz ratow ników i pracowników usuwających zniszczenia.

Jak giną ptaki?
Ornitolodzy zauważyli, że ogromnie dużo ptaków wędrownych ginie od dawna rozbijając się o oświetlone okna wieżowców. Dlatego  zale cają, by w sezonach migracji ptaków zaciemniać okna. Oświetlone budynki dezorientują bowiem ptaki, które kierują się światłem gwiazd i powodują ich zderzenia z oknami. 

W samych Stanach Zjednoczonych w zderze niu z budynkami ginie rocznie od stu milionów do jednego miliarda ptaków. Gaszenie świateł bądź zasłanianie okien pozwala ograniczyć licz bę ptaków ginących w ten sposób średnio o 83 proc.  Badania migracji ptaków przez obszar Chicago pracownicy Field Museum prowadzą od 1978 r. W ciągu 24 lat badań, u podstawy budyn ku McCormick Place naliczyli już niemal 30 tys. martwych ptaków należących do 140 gatunków.

Rosja i NATO

ustaliły zasady współpracy

Szefowie dyplomacji krajów NATO i stojący na czele rosyjskiego MSZ Igor Iwanow uzgod nili w Reykjaviku zasady współpracy NATO i Rosji Ministrowie nie ukrywali zadowolenia z porozumienia.

Jeżeli można powiedzieć, że kończy się myś lenie charakteryzujące zimną wojnę, nastąpi to w Rzymie 28 maja 2002 roku - mówił sekretarz generalny NATO lord Robertson. - Kraje, które przez dziesięciolecia spoglądały na siebie przez mur nienawiści i strachu, mają teraz okazję, aby poprawić przyszłe bezpieczeństwo euroatlantyc kie - tłumaczył. - Zbliżenie z Rosją to pogrzeb zimnej wojny.

Pierwsze posiedzenie nowej Rady NATO - Rosja na szczeblu szefów rządów i głów państw odbędzie się 28 maja pod Rzymem. W odróż nieniu od działającej do tej pory powołanej w 1997 roku Stałej Rady NATO - Rosja sojusznicy nie będą uzgadniali wcześniej wspólnego stano wiska. Zostanie ono wypracowane przy wspól nym stole z Rosją. Rosja tak jak USA, Polska, Islandia czy Czechy będzie współdecydować o kwestiach ważnych dla bezpieczeństwa Europy i świata, zdefiniowanych jako "obszary wspólnych interesów" z NATO. Ministrowie ustalili, że będą nimi: walka z terroryzmem; przeciwdzia łanie kryzysom i operacje pokojowe; walka z rozprzestrzenianiem broni masowego rażenia; europejska obrona przeciwrakietowa; kontrola zbrojeń; ratownictwo morskie; planowanie cywil ne na wypadek katastrof; współpraca naukowa, kontrola przestrzeni powietrznej; współpraca wojskowa. W nowej radzie Rosja będzie miała te same prawa co pozostali członkowie - z wetem włącznie. Jeśli sojusznicy uznają, że w jakiejś sprawie "nie po drodze im z Rosją", będą mogli wrócić do tematu w gronie Dziewiętnastki. Mó wiąc prościej, nawet w sprawach z "obszaru wspólnych interesów" NATO będzie mogło obejść ewentualne rosyjskie weto.

Rosja nie będzie miała wpływu na podejmo wanie decyzji o rozpoczęciu akcji zbrojnych czy operacji pokojowych. Moskwa nie będzie też miała wpływu na rozszerzanie NATO. Szef pols kiej dyplomacji Włodzimierz Cimoszewicz zaprzeczył, jakoby Polska była krajem sceptycz nym wobec zbliżenia z Rosją. Według ministra "utrzymywanie Rosji na dystans wobec Sojuszu nie miałoby sensu ani z punktu widzenia obecnych zagrożeń, ani bezpieczeństwa krajów należących do NATO". - Świat się zmienia, i trzeba być ślepym i głuchym, by nie dostrzec, że podejmowana dziś decyzja jest znakiem nowych realiów geopolitycznych.

Zdaniem części ekspertów i dyplomatów zbli żenie z Rosją niesie ze sobą i szanse, i zagroże nia. - To skok do bardzo głębokiego basenu bez sprawdzenia, czy jest tam woda - mówił jeden z naszych rozmówców z otoczenia szefa NATO. Inni wskazywali, że istnieje zagrożenie, że Rosja zacznie wykorzystywać Radę do prowadzenia swojej gry i skłócania sojuszników. Chodzi o cywilizowanie Rosji, wciąganie jej we wspólne interesy i dzielenie się odpowiedzialnością za to, co się dzieje na świecie - tłumaczył anonimowo jeden z urzędników NATO. Jego zdaniem cały proces można przyrównać do wciągnięcia po II wojnie światowej Niemiec do budowanej wspól noty europejskiej. Członkostwo Niemiec w Unii zapewniło Europie dobrobyt i pokój.

Nie idzie jak po maśle...

14.05. pod presją Kółek Rolniczych i Krajo wego Związku Spółdzielni Mleczarskich Rada Ministrów wprowadziła zmiany na rynku mleka Droższe będzie mleko w skupie, dopłaty do eks portu mleka w proszku i przechowywania mleka, sera i masła.  Będzie to kosztowało 166 mln zł.

Ceny mleka spadają od pięciu miesięcy, bo na świecie o połowę spadły ceny mleka w prosz ku (jedynego produktu, który da się naprawdę długo przechowywać) - z 2 tys. dolarów na tonę do tysiąca. Unia natychmiast podwoiła dopłaty do eksportu swojego mleka w proszku, a polski proszek został w magazynach spółdzielni. Zapasy rosły, zamrażając pieniądze spółdzielni, a te obniżały cenę w skupie. Dziś średnio rolnik dostaje około 60 groszy, za litr mleka dobrej klasy,  podczas gdy rok temu około 90 groszy.

Od 1 lipca rolnicy będą dostawali w skupie dodatkowe 7 groszy za litr. Siedem groszy wię cej w skupie nie uratuje rolników - powiedział szef rady nadzorczej Spółdzielni Mleczarskich Stefan Glonek - ale powstrzyma przynajmniej rolników przed wyrzynaniem stad. Gdyby to zrobili w tym roku, to byłoby prawdziwe nieszczęście. Chodzi o to, że produkcja mleka w tym roku będzie podstawą do wyliczenia przez Unię Europejską limitów produkcji, jakie dosta nie Polska po wejściu do UE. Dlatego tak wielu rolników na ten rok pozaciągało kredyty na in westycje mleczarskie i zakup krów. Na następ nym posiedzeniu rządu wicepremier Jarosław Kalinowski ma przedstawić sytuację na rynku zbóż i wieprzowiny, które też wymagają natych miastowej pomocy rządu.

Tymczasem Samoobrona postanowiła przy tym uszczknąć coś dal siebie: Związkowcy, wtar gnęli do ministerstwa, staranowali drzwi, wybija jąc szybę i używając przeciwko policji gaśnic. Policja odpowiedziała gazem łzawiącym. Posło wie Samoobrony uspokajali protestujących i przypominali, że policja wykonuje tylko swoje rozkazy.

Przed godz. 14. do Kancelarii Premiera, gdzie w tym czasie przebywał Kalinowski, udała się delegacja okupujących gmach ministerstwa rolników z Samoobrony. Do rozmów ministrem nie doszło, choć kierownictwo resortu rolnictwa zaproponowało członkom Samoobrony podjęcie rozmów i zakończenie protestu "Zaproponowa łem przedstawicielom Samoobrony podjęcie roz mów, przerwanie protestu i opuszczenie budyn ku - powiedział wiceminister rolnictwa Czesław Siekierski. Do rozmów jednak nie doszło, a Siekierski, który kilka razy wychodził do zgroma dzonych za każdym razem, był wygwizdywany i przekrzyczany. 

W budynku resortu przebywało - według ustaleń policji - około 250-300 związkowców,  którzy z transparentami Samoobrony oraz zdję ciami Andrzeja Leppera zajęli cały hall na parte rze gmachu. Lepper apelował o spokój i nieule ganie prowokacji. Nie przyszliśmy z nikim się bić, tylko upomnieć się o swoje prawa. Serafin, Kalinowski, Michalski, zdrajcy polskiej wsi, do gadali się w sprawie tych siedmiu groszy dopła ty do litra mleka, a my chcemy tu rozmawiać nie tylko mleku, bo jest też trzoda, bydło, drób, jaja i zboże - tak skomentował wtorkowe porozumi enie między rządem, a Kółkami Rolniczymi. Szef Samoobrony nie wykluczył dlugotrwałej okupacji budynku. Zamówił w hurtowni dwa tysiące butelek z wodą mineralną

Jednak na wniosek MSWiA policja siłą wy prowadziła z Ministerstwa Rolnictwa rolników z Samoobrony, którzy okupowali gmach minister stwa. Krótko po wezwaniu do opuszczenia gma chu policjanci w zwartym kordonie wypchnęli, wśród krzyków protestujących rolników i związ kowców. Przy głównych drzwiach do minister stwa doszło do szarpaniny z funkcjonariuszami. "Rząd pod sąd!, Kalinowski zdrajca! Pachołki Millera" - takie okrzyki padały ze strony protes tujących wobec policji. Wśród szarpaniny przez kordon został przepchnięty po seł Samoobrony Stanisław Łyżwiński. Policjanci siłą wyprowa dzali też przed drzwi gmachu Andrzeja Leppera. "Teraz wracajcie do domów, ale nie po to, żeby siedzieć i czekać, tylko żeby organizować struk tury, a potem tak jak tutaj za blokujemy cały kraj; tak jak w styczniu 1999 roku w Świecku. Zobaczymy, czy wtedy też bę dą mieli tyle siły co dzisiaj" - powiedział Lepper na zakończenie protestu.

Wydaje się że tym atakiem na gmach MR Andrzej Lepper rozpoczął kampanię wyborczą do samorządów. Nie mógł sobie wymarzyć lep szego debiutu - w świetle kamer i w asyście dzie nnikarzy ludzie Samoobrony wyprowadzeni przez policję z budynku - komentuje „GW” Sytuacja w rolnictwie niemal w każdej dziedzi nie jest dramatyczna. Lepper, który chce wygrać wybory samorządowe, znajdzie poparcie u ho dowców świń, bydła, drobiu, plantatorów zbóż i rzepaku - uważa publicystka „GW” i twierdzi, że swój cel już osiągnął - cała Polska mogła go oglą dać w telewizji jako jedynego obrońcę chłops kich interesów. Mało kogo obejdzie, że na tle wybitych szyb i policjantów oblanych przez dzia łaczy Samoobrony pianą z gaśnic.

Z przerażeniem widzę, że większość krasi czyńskich rolników  - już nie w sposób ukryty, ale zupełnie jawnie - sympatyzuje z Samoobroną, nie dostrzegając innej drogi ratunku dla polskiego rol nictwa. Zbankrutowały nasze dusz pasterstwa, zbankrutowała „społeczna nauka Kościoła”. Wie le lat temu Kopernik powiedział, że zły pieniądz zawsze z rynku wypiera pieniądz dobry, bo ludzie wyzbywają się kiepskiej waluty. Dziś widzimy jak marni politycy wyparli z Sejmu, z partii, z samo rządów ludzi wartościowych. Oni narzucają w po lityce styl chamstwa i nieodpowiedzialności.  Gdy by mi przyszło wybierać między „Samoobroną” LPR” SLD – byłbym w kropce i najchętniej zam knąłbym się we własnym domu, zostawiając od powiedzialność za kraj ludziom najgorszym, ja kich potrafię sobie wyobrazić. 

A wybory już niedługo.       ks. BS 

List do redakcji

Nawiązując do wypowiedzi Księdza w „wieściach” nr. 12 w sprawie polskiej ziemi, to ja mam odmienne zdanie. Przy każdej dyskusji, jaką się słyszy, że ziemia leży odłogiem zachodzi pytanie, czy nasi rolnicy nie potrafią jej uprawiać, czy wina leży po stronie naszych rządów. 

Zachodnich farmerów dają nam na przykład, ale oni mają dotacje i tanie kredyty. A co do sprzedaży naszej ziemi, tym bardziej się nie zgadzam. Tereny Bieszczad i naszej Gminy nie są tak bardzo urodzajne. Niewielu będzie chętnych do kupna, natomiast ziemie zachodnie będą „w mig”  wykupione, a zwłaszcza „Ziemie Odzyskane”. Wysiedleńcy wrócą jak na swoje. Zaplecze już mają: Banki, Cukrownie, sklepy, prasę i oni będą nas żywić. Do tego dochodzi jeszcze cena ( jak dla obcokrajowców to śmiesz nie niska) U nas za ha od 3 do 4 tys. zł – u nich w kraju 40-60 tys. zł za ha.

W tej chwili już ponad 1 mil. Ha jest w dzier żawie, w tym tysiące ha jest sprzedane, choć sprzedaż jest zabroniona.  I tak w 1939 r. Polskę rozgrabili bo była słaba, a teraz wykupią, bo jest biedna 

M. Duda.

Od redakcji 

List, który przyszedł ok. 3 tygodnie temu  po zostawiam bez komentarza., chociaż domaga się kilku wyjaśnień. Zaznaczam – jeśli wypowiadam się na temat rolnictwa, polityki, gospodarki mogę to czynić prywatnie, nie jako ksiądz, ale jako obywatel i wcale nie uważam, że muszę mieć rację. Wiele razy musiałem kłaść uszy po sobie gdy zbytnio wierzyłem ludziom, którzy mi byli bliscy z racji swoich poglądów.  Cieszyu   lbym się natomiast, gdyby ktoś podjął polemikę z wypowiedzią p. Dudy. Pozdrowienia dla wszystkich Czytelników. Ks.BS 

Wakacyjne atrakcje

Sezon turystyczny zbliża się dużymi kro kami. W Bieszczadach trwają intensywne przygotowania. Niewątpliwą atrakcją tegoroczne go sezonu będą "Spływy Doliną Sanu". Trasa spływu wiedzie wzdłuż Parku Krajobrazowego Gór Słonych. Pomysłodawcą spływu jest Stanis ław Żyglewicz, mieszkaniec Mrzygłodu i jeden z założycieli Stowarzyszenia Sympatyków Doliny Sanu. Dzięki jego inicjatywie w ubiegłym roku na Sanie pojawili się flisacy ubrani w regionalne stroje. Inauguracja tegorocznego sezonu flisackiego miała miejsce 27 kwietnia. 

Trasa spływu biegnie wzdłuż Parku Krajobra zowego Gór Słonych, który jest znany nie tylko z drogowych serpentyn, ale także z malowniczych brzegów. Rzeka wije się zakolami, ze skałami wystającymi ponad wodę, z brodami rzecznymi. Można tam zobaczyć i podziwiać dzikie kaczki, czaple i czarne bociany. Spływ jest jedną z atrak cyjnych możliwości zwiedzania "Szlaku Ikon", który obejmuje wiele zabytkowych cerkwi greko katolickich. W tym roku organizatorzy przygoto wali dla swoich gości ofertę specjalną - spływ z pochodniami zakończony regionalną biesiadą z pieczonym baranem i ludową kapelą. 

Spływy organizowane są codziennie i będą trwać aż do października. Przebiegają one głów nie na trasie Sanok - Miedzybródź i trwają około godziny i 15 minut. Na życzenie klientów mogą być wydłużane do Mrzygłodu.  Cena biletów na trasie do Międzybrodzia: 17 zł (normalny), 16 zł (ulgowy) i 15 zł dla grup zorganizowanych. 
Na trasie do Mrzygłodu: odpowiednio 22 zł, 21 zł i 20 zł.  Spływy organizuje firma Eko-San, tel. 0600 132 871, 0601 929 868 bądź (13) 462 72 53. Informacje o spływie można także uzyskać na stronach internetowych pod adresem: www.bieszczadyonline.com/tratwy. 

Wpłaty i wypłaty do UE 

Bardzo możliwe, po wstąpieniu do Unii Euro pejskiej Polska będzie faktycznie więcej wpłacać do unijnego budżetu niż z niego pobierać - uważa John O'Rourke, odpowiedzialny za unijne fundusze dla państw kandydujących do Wspólnoty.

Dlaczego ? Bo Polska nie będzie w stanie wykorzystać otrzymywanych funduszy. Winę za to - jego zdaniem - ponosi panująca w Polsce niewydolność i fatalny stan przygotowania admi nistracji publicznej. W latach 2004 - 2006 Polska w ramach funduszy strukturalnych ma otrzymać 13,5 miliarda euro. Jest obawa, że większość z tej sumy pozostanie jedynie na papierze i nie zasili polskich inwestycji. Główną przeszkodą jest nieumiejętność wprowadzania w życie unij nego prawa, a nasza administracja jest źle opłaca na i brak jej motywacji do działania. Sytuację pogarsza tendencja wymiany urzędników po ko lejnych wyborach parlamentarnych i lokalnych. W ten sposób administracja traci doświadczoną kadrę, którą zastępują osoby nieznające proble mów. Kolejna przeszkoda to niedostatek regional nych funduszy na współfinansowanie inwestycji.
Pszczoły - tropicielki

Pszczoły dorównują, a nawet przewyższają psy w rozpoznawaniu zapachów, świetnie więc nadają się wykrywania min i bomb. W amery kańskim Ministerstwie Obrony naukowcy szkolą już pszczoły, aby nie zwracały uwagi na kwiaty i koncentrowały się na materiałach wybuchowych.

Pszczoły w 99 procentach przypadków pra widłowo znajdowały ładunki wybuchowe. Do nauki w wykrywaniu materiałów wybuchowych stosuje się jako nagrodę cukier rozpuszczony w wodzie, a naukowcy przekonali się, że potrzeba tylko dwóch godzin odpowiednich działań, aby rój pszczeli ignorował kwiaty, a skupiał się np. na trotylu.  W najbliższym czasie naukowcy planują próby z miniaturowymi przekaźnikami radiowymi wielkości ziarnka soli, które umiesz czano by na pszczołach. Ma to umożliwić ich śle dzenie, kiedy będą pracować nad wykrywaniem bomb i min na większych obszarach. Pszczoły mają jednak bardziej ograniczone zastosowanie niż psy, ponieważ nie pracują w nocy i przy złej pogodzie.

Zapalisz? Nie, dziękuję

Według rządowego "Programu pierwotnej profilaktyki chorób odtytoniowych" Polacy palą coraz mniej. Zużycie tytoniu spadło z ok. 100 mld papierosów w roku 1990 do ok. 90 mld w 2001 r. Ciągle jednak zbyt dużo naszych roda ków jest uzależnionych od nikotyny. Około 60 proc. osób, które zmarły z powodu nowotworów, mogłoby żyć gdyby nie papierosy Mimo wyraź nego trendu spadkowego osób uzależnionych od nikotyny, ciągle zbyt duża liczba Polaków pali papierosy. Ok.: 9 mln osób - ok. 40 proc. Męż czyzn i ok. 20 proc. kobiet. Wśród nich najwięk szy odsetek stanowią osoby słabo wykształcone.

"Program pierwotnej profilaktyki chorób odtytoniowych" prowadzony jest od 1997 r. W ubr. kosztował ok. 3 mln zł. Ale przynosi efekty i trzeba go kontynuować: spada zachorowalność i umieralność na nowo twory złośliwe i choroby układu krążenia, które najczęściej atakują pala czy. Wśród młodych mężczyzn, gdzie zaobser wowano największy w ostatnich 20 latach wzrost odsetka nigdy niepalących, umieralność z powodu raka płuc zmniejszyła się o 33 proc. Zaostrzone od listo pada 2000 r. normy dopusz czalnej zawartości substancji smolistych w papie rosie (nie może być więcej nikotyny niż 1,2 mg) mają pomóc w zwalczaniu nałogu. 

Podczas posiedzenia sejmowej Komisji Zdro wia posłowie postulowali, aby wzrósł udział podatku akcyzowego w cenie papierosów. Obec nie wynosi on 52 proc., podczas gdy w innych krajach europejskich 75 proc.    @Anna Zalech

Ratujmy suchy port

Związek Zawodowy Kolejarzy czyni stara nia, by na terenie portu lądowego Żurawica – Przemyśl - Medyka powstało centrum logistycz ne. Rozbudowa tego "suchego portu", do niedaw na największego w Europie, stworzyłaby możli wość uzyskania nawet kilku tysięcy nowych miejsc pracy i byłaby wielką szansą rozwoju te go regionu, który ostatnio ulega systematycznej degradacji. W najbliższych latach PKP CARGO SA planuje wybudować osiem centrów logistycz nych w całej Polsce, ale nie wśród nich  "suche go portu", który spełnia wszelkie warunki, po od powiednim dofinansowaniu, by stać się centrum logistycznym. Przemawia za tym zarówno położenie portu, jak i np. fakt, że w Medyce znaj dują się jedyne w kraju odmarażalnie pozwalają ce przez cały rok prowadzić przeładunek towa rów importowanych zza wschodniej granicy.

Przemyski Związek Zawodowy Kolejarzy wy stąpił zatem do Rady Krajowej Autonomicz nych Związków Zawodowych Transportu Kole jowego z wnioskiem, by uwzględnić w planach CARGO przemyski "suchy port". Rada pozytyw nie oceniła ten wniosek, stwierdzając w swej uchwale, że pominięcie portu Żurawica – Prze myśl - Medyka "spowoduje degradację najstar szego na sieci PKP rejonu przeładunkowego, co wiąże się z utratą pracy przez wielu kolejarzy".
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Trwa wymiana korespondencji, między związkowcami a dyrekcją CARGO, ale kolejarze są zaniepokojeni stanowiskiem wojewody pod karpackiego, który – podobno -  uważa, iż takie centrum nie jest potrzebne w naszym regionie, bo podobne ma powstać w Małaszewiczach, które graniczą przecież z Białorusią, a nie z Ukrainą, skąd przychodzi do nas najwięcej towa rów. Rzecznik prasowy wojewody Janusz Koryl poinformował nas, że zaszło jakieś nieporozumie nie, gdyż wojewoda nic takiego nie powiedział. - Ta sprawa nie jest jeszcze przesądzona, gdyż wiadomo, że CARGO jest zainteresowana utwo rzeniem takiego centrum w Medyce i wojewoda, w miarę swych możliwości, na pewno będzie wspierał tę inicjatywę .@”N”J MISZCZAK 

Nowy komendant straży granicznej

14.05. komendant główny Straży Granicznej płk Jarosław Klimowicz powołał nowego komendanta Bieszczadzkiego Oddziału Straży Granicznej w Przemyślu. Został nim ppłk Henryk Majchrzak, dotychczasowy komendant Granicznej Placówki Kontrolnej na polsko-sło wackim przejściu granicznym w Chyżnem. Zastą pił on odwołanego ppłk Piotra Drużdża. 

Nowy szef bieszczadzkich pograniczników ma 52 lata i jest absolwentem Wyższej Szkoły Oficerskiej Wojsk Zmechanizowanych im. T. Kościuszki we Wrocławiu o specjalności wojsk ochrony pogranicza. Ukończył również Akade mię Spraw Wewnętrznych. Służbę na granicy rozpoczął w Karpackiej Brygadzie Wojsk Ochro ny Pogranicza przechodząc wszystkie szczeble kariery od starszego kontrolera do komendanta Granicznej Placówki Kontrolnej w Chyżnem. W trakcie pełnienia służby w Karpackim Oddziale Straży Granicznej był wielokrotnie wyróżniany i nagradzany. Nowo powołany komendant jest żonaty, ma troje dzieci. @”SN”.

Plus w Warszawie

17.05. Radio Plus zawarło porozumienie z innymi stacjami w sprawie inwestycji kapitało wej a w najbliższych dniach zostanie podpisana umowa z inwestorami otwierająca radiu nowe możliwości działania na rynku medialnym. Jej zawarcie było możliwe dzięki korzystnej decyzji Krajowej Rady Radiofonii i Telewizji o przyz naniu częstotliwości warszawskiej spółce "Nada wca" należącej do prowincji oo. Franciszkanów. Spółka "Nadawca" włączy się w ogólnopolskie Porozumienie Programowe "Plus". Umowa z inwestorami stała się możliwa dzięki osiągnięciu porozumienia z Telewizją Familijną, wobec której Radio Plus było zadłużone. Program Radia Plus jest obecnie nadawany przez 22 stacje lokalne. @KAI

Dokończ. Ze str. 28

Po śmierci kardynała Jana Puzyny we wrześ niu 1911 roku Krakowska Kapituła Katedralna pod przewodnictwem ks. biskupa Anatola Nowa ka przystąpiła do wyboru następcy na kardynała w Krakowie. Było trzech kandydatów: biskup przemyski Józef Pelczar – dzisiejszy błogosławio ny, ks. prałat Adam Sapieha i ks. Stefan Komo rowski kanonik ołomuniecki. Kandydaturę ks. Adama Sapiehy oprócz wielu osób popierał pa pież Pius X, przy którego boku od 1906 r. pracował ks. A. S. Sapieha jako jego rzeczywisty tajny szambelan. Kandydaturę zatwierdził też cesarz Franciszek Józef I.

Papież Pius X dokonał osobiście konsekracji ks. A. S. Sapiehy na biskupa w dniu 17 grudnia 1911 roku. Uroczystość ta odbyła się w bazylice św. Piotra w Watykanie. W trzy miesiące później odbył się uroczysty ingres ks. A. S. Sapiehy do katedry wawelskiej.

Patrycjat ks. Stefana Sapiehy zapoczątkowa ny w 1911 r. ozdobiony purpurą kardynalską przez papieża Piusa XII w lutym 1946 r. trwał do 23 lipca 1953 r. jako jeden z najwspanialszych w Episkopacie polskim XX wieku.

A.S. Sapieha z wykształcenia prawnik i teo log, wychowanek uniwersytetów w Krakowie, Wiedniu i Insbrucku odznaczał się szeregiem cech właściwych ludziom wybitnym. Umiał insp irować zasłużonych dla nauki polskiej badaczy i oddanych służbie publicznej społeczników do podejmowania rozmaitych inicjatyw. Ściśle współpracował z Uniwersytetem Jagiellońskim w dziele niesienia pomocy ludności cywilnej poszkodowanej zarówno w I jak i II wojnie świa towej

Na ingresie Sapiehy w 1926 r. w katedrze wawelskiej ówczesny rektor UJ  prof. Fryderyk Żoll nadał mu tytuł honoris causa za wybitne zasługi społeczne i humanistyczne oraz za działal ność w okresie niepodległej Polski dla dobra młodzieży. Z jego inicjatywy powstał komitet pomocy dla krakowskich akademików. W roku 1921/23 objął on patronat nad komitetem budo wy domu akademickiego przy ul 3 - Maja. Jest rzeczą naturalną, że jako Książę Kościoła Sapie ha poświęcał wiele uwagi młodzieży katolickiej, dążąc do wykształcenia inteligenta religijne- go. Temu miało służyć powołanie instytucji kapela na akademickiego.

Więzy łączące Metropolitę krakowskiego z krakowską Alma Mater i jej społecznością zacieś niły się jeszcze bardziej po wybuchu II Wojny Światowej w 1939 r. Po aresztowaniu w dn. 6 XI 39 profesorów UJ prof. W. Szafer, który przy padkiem uniknął aresztowania, został powołany na stanowisko rektora konspiracyjnego UJ i działał na tym stanowisku do 1945 r. W 1940 r. w lutym uwolniono profesorów tych którzy zostali przy życiu. Nie ulega wątpliwości, że Metropolita krakowski odegrał tu ogromną rolę.

W 1945 r. zasiadł on ostatni raz w swym koronacyjnym krześle w auli Collegium Novum. Obok niego zajęli miejsca Minister Oświaty Rzą du Tymczasowego RP dr st. Skrzeszewski, Na czelny Wódz Wojska Polskiego gen. Michał Ro la - Żymierski oraz przedstawiciele Armii Czer wonej. A potem przyszły trudne powojenne lata odbudowy UJ. Rozluźniły się związki łączące Sapiehę z Aula Mater. Pozostał mu jedynie kontakt z Wydziałem Teologicznym.

Wybuch II wojny światowej wyniósł na pierwszy plan sprawy ratowania godności czło wieka w sytuacji śmiertelnego zagrożenia jego egzystencji duchowej i fizycznej, którzy jej wówczas potrzebowali. Już 4 września 1939 r. powstał Obywatelski Komitet Pomocy. Szczegól ną opieką otoczono uchodźców i przesiedleńców a także byłych funkcjonariuszy państwowych pozbawionych środków do życia. Osobną nie zwykle trudną sprawą stała się pomoc dla więź niów i ich rodzin.

Drugi główny nurt działalności charakterys tycznej w Generalnej Guberni rozpoczął się z chwilą utworzenia Rady Głównej Opiekuńczej. Była to jedyna uznana przez okupanta polska organizacja dobroczynna. A. S. Sapieha pozos tawał w stałym kontakcie z prezesem tej Rady, który 2 razy w miesiącu zdawał mu sprawoz danie z działalności Rady. Będąc na bieżąco informowano o trudnościach i potrzebach Rady mógł Sapieha zdalnie kierować i pomagać. Tak było w 1942 r., gdy władze okupacyjne zmniej szyły dawki dla biednych dzieci, odsunięto od działalności księży, Sapieha napisał wtedy list do Generalnego Gubernatora Franka w rezultacie odbyła się konferencja z szefem rządu G G Bühlerem w wyniku, której Rada Główna Opiekuńcza dostała subwencje na działalność charytatywną i przywrócono księży do pracy.

W następnym roku zaczęły się jednak areszt owania gdyż prezes Rady Głównej nie wziął udziału w dużym balu na Wawelu. W styczniu 1944 r. zarekwirowano wszystkie zapasy mąki przeznaczonej na chleb dla ludności polskiej.

W takiej tragicznej sytuacji A. S. Sapieha sam kierował akcją charytatywną do 11 kwietnia 1945 r. Kiedy dziś po latach wspomina się osobę księcia Adama Stefana Sapiehy, jako biskupa kra kowskiego, należy podkreślić jego całkowite od danie idei czynnego miłosierdzia chrześcijańs kiego. Swej ludzkiej postawie wobec ludzi naj biedniejszych, zwłaszcza chorych i dzieci opuszczonych dał wyraz w najtragiczniejszych okresach swego pasterzowania, kiedy bytowi narodu polskiego zagrażało śmiertelne niebez pieczeństwo. Takim pozostał do ostatnich dni swego życia. Jednym z ostatnich wezwań pub licznych kardynała Adama Stefana Sapiehy była odezwa z maja 1951 r. skierowana do księży, a precyzująca główne zasady czynnej miłości bliźniego.

Biskup krakowski podejmował ważne akcje społeczne, a kiedy zachodziła potrzeba oddawał narodowi wszystkie środki i możliwości jakie pozostawały w jego dyspozycji: nazwisko, ma jątek, kontakty osobiste i trudną do słownego wy rażenia niezwykłą miłość Ojczyzny. Nic dziw nego, że przeszedł do historii a prawie legendy jako niezwykły Polak i kardynał. Zmarł 23 lipca 1951 r., pogrzebany w podziemiach królewskiej katedry. Spoczął pod konfesją św. Stanisława.

Pogrzeb księcia Adama Stefana Sapiehy w 1951 był ogromną manifestacją a wygłoszone na tym pogrzebie kazanie przez Stefana kardynała Wyszyńskiego prymasa Polski było wielkim przesłaniem do narodu.

Dzień Patrona

Gimnazjum im. Kardynała Adama  Ste fana Sapiehy w Krasiczynie organizuje w dniu 25.05 br. o godz. 9,00 DZIEŃ PATRONA

Warto więc, po raz kolejny, przypomnieć sylwetkę tego niewątpliwie najwybitniejszego syna krasiczyńskiej ziemi.

W 1982 roku ukazała się Księga Sapieżynska jako praca zbiorowa pod redakcją ks. Jerzego Wolnego. Słowo wstępne napisał do niej w 1978 r w czerwcu Kardynał Karol Wojtyła, który 16 października tegoż roku rozpoczął pontyfikat Jana Pawła II.

A oto fragment słowa wstępnego:

"Kardynał Sapieha, który był pierwszym me tropolitą krakowskim miał rozległe widzenie spraw Kościoła - a zwłaszcza służby tego kościo ła. Wobec narodu wyrażało się to również w je go trosce o duszpasterstwo wśród emigracji pols kiej w Bośni, Niemczech, Francji, Szwecji, Danii w Stanach Zjednoczonych. Jednakże nade wszystko był biskupem swego Kościoła i swego Krakowa. Kraków niejednokrotnie odczuł to, że ma swego biskupa. 

W 1918 r. w czasie rozruchów głodowych po starał się u władz jeszcze zaborczych, austriac kich o kilka wagonów żywności dla mieszkań ców. W 1939 był organizatorem i duszą Obywa telskiego Komitetu Pracy po wyjściu z miasta władz polskich, w 1944 wystosował prośbę o zachowanie Krakowa do niemieckich władz woj skowych . Krakowianie wiedzieli, że jest, że czuwa. A poza tym, że jest bliski, że chętnie na wiązuje kontakty z każdym jak choćby z kwia ciarkami na placu szczepańskim."

Książę Leon Sapieha, dziad Adama Stefana, wywodził się z linii kodeńskiej rodu Sapiehów. Po powstaniu listopadowym, nie podpisał pod dańczego listu do cara i przez to stracił wszystkie posiadłości w granicach zaboru rosyjskiego. Osiadł w Galicji, gdzie od teścia hr. Zamojskiego otrzymał folwark i nabył opuszczony zamek w Krasiczynie. W Krasiczynie gospodarzył po ojcu syn Adam Stanisław, który poślubił Jadwigę z Sanguszków. To byli rodzice Adama Stefana. Adam Stefan był najmłodszy z siedmiorga dzie ci, urodził się  14 maja 1867 roku.

Pierwsze nauki Adam Stefan pobierał od nau czycieli domowych w Krasiczynie. Szkołę śred nią ukończył we Lwowie, maturę złożył 8 lipca 1886 r. następnie odbył studia prawnicze w Wied niu. Jesienią 1890 r. zapisał się na wydział teolo giczny uniwersytetu w Insbruku. Już wtedy pod jął decyzję wstąpienia do stanu duchownego. 

W 1893 odbyła się Msza św. prymicyjna w pałacu Sapiehów we Lwowie a następnie w Kra siczynie. 6 sierpnia 1894 r. został wikariuszem w parafii Jazłowiec koło Buczacza. Po roku jesie nią 1895 r. książę Adam Stefan wyjechał na stu dia do Rzymu. Na uniwersytecie Laterańskim uzyskał doktorat praw i dalej studiował dyploma cję. W tej ostatniej uczelni poznał wiele osobis tości, z którymi pozostawał w bliskich kontak tach jako biskup krakowski.

W czasie pobytu w Rzymie Sapieha podjął własne akcje dyplomatyczne dotyczące rozmów rosyjsko - bałkańskich. W tym czasie nawiązał kontakt z ks. kanonikiem Walerym Gromadz kim, który był zesłańcem politycznym na Sybe rię a potem proboszczem parafii polskiej w Tom sku. Postać syberyjskiego proboszcza wywarła ogromne wrażenie na Sapiesze. Sapieha rozpo czynał karierę kościelną w archidiecezji krakow skiej piastując różne stanowiska.

W domu rodzinnym osobowość Adama Ste fana kształtowała się między silnym charakterem ojca a subtelną w uczuciach i religijną matkę księżnę Jadwigę. Od matki przejął Adam Stefan skromność i dyspozycyjność do rozwoju życia wewnętrznego, zaś po ojcu - zdecydowanie w działaniu, wytrwałość, rozwinięte poczucie świa domości narodowej, przepojonej gorącym patrio tycznym. To bowiem była dominująca cecha rodu Sapiehów.
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ZARASZAMY SERDECZNIE

WIEŚCI Z GMINY

Odwiedzi nas rachmistrz
Bernardyńska Prowincja Niepokalanego Poczęcia NMP podczas czterodniowej Kapituły w Kalwarii Zebrzydowskiej wybrała pięciu nowych definitorów - bezpośrednich doradców ojca prowincjała. 

Kapituła zatwierdziła statuty formacji i studiów prowincji. Wyraziła zgodę, aby Kustodia św. Michała Archanioła na Ukrainie usamodzielniła się, a wkrótce stała się prowincją zakonną. Decyzję w tej sprawie musi podjąć sama Kustodia oraz kościelne władze w Rzymie. 
W tym roku cała prowincja uczestniczy w Jubileuszu Kalwaryjskim i w przygotowaniach do wizyty Ojca Świętego Jana Pawła II w Kalwarii (19 sierpnia). Natomiast we wrześniu obchodzić będzie 100-lecie fundacji w Zakopanem oraz uroczystość przeniesienia kopii Cudownego Obrazu Matki Bożej Sokalskiej do Hrubieszowa (8 września). Rok 2002 to także jubileusz 250. rocznicy koronacji Cudownego Obrazu Matki Bożej Pocieszenia w Leżajsku i poświęcenie Obrazu Matki Bożej Piotrowskiej. Ponadto czas przygotowań do jubileuszu 550-lecia obecności OO. Bernardynów w Polsce (1453-2003). 
W naszym kraju znajduje się pięć prowincji bernardyńskich. Prowincja Niepokalanego Poczęcia Najświętszej Maryi Panny to dziś największa w Polsce i trzecia na świecie franciszkańska Prowincja Zakonu Braci Mniejszych (OFM), liczy 440 braci, z czego ponad 300 jest kapłanami. 

Dzień po swoich 82. urodzinach, w uroczystość Zesłania Ducha Świętego Jan Paweł II ogłosi świętymi pięcioro błogosławionych. Jest wśród nich czworo Włochów i jeden Hiszpan. Jedna z Włoszek stanie się pierwszą świętą Kościoła brazylijskiego. Niedzielna Msza św. kanonizacyjna w Watykanie to pierwsza taka uroczystość w tym roku. 

V Pielgrzymka Represjonowanych na Jasną Górę odbędzie się w niedzielę, 19 maja. 
Program spotkania: godz. 11.00 - zbiórka przy pomniku ks. kard. Stefana Wyszyńskiego; godz. 12.00 - Msza św. w Kaplicy Matki Bożej, sprawowana przez kapelana Siedleckiego Stowarzyszenia Internowanych i Represjonowanych w Stanie Wojennym ks. Józefa Miszczuka; godz. 13.00 - odsłonięcie tablicy pamiątkowej ufundowanej przez środowiska represjonowanych w 20. rocznicę wprowadzenia stanu wojennego; godz. 14.00 - spotkanie środowiskowe w Kaplicy Różańcowej. 
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